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poszukiwania szczątków Italii. Krassin wo-

Amster-

Okręt Citta di Milano wyruszył już ze
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za pomocą

mistrza 
o pufear

Opłata Pocztowa 
uiszczona ryczałtem.

Leć, nasz Orle, w granym pędzie, 
Sławie, Polsce, Światu służ.

Warszawianka, pieśń z r. 1831,

St. Stroński: Na Gorsze.
Nowiny i Odgłosy.
Z Dnia.
Co Pewne a Co Niepewne (Śmierć Loe- 

wensteina).
Za Czerwonym Kordonem.
Wiadomości ze Świata.
Towar i Pieniądz.
Bolesław Oskard. Krzyk w pociągu.
Z Kraju.
Sport.
Prezydent Rzplitei w Gdyni.
Mariawici na Ratuszu.
Zadania i Cele Polskiego Kolejnictwa. (Roz­

mowa z p. Min. Komunikacji).
Wypadek Lotniczy pod Włocławkiem.
Przemytnictwo Sacharyny na G. Śląsku.
Wiadomości Bieżące.

BERLIN. 24.7. PAT. Biuro Wolffa 
podaje z Kowna notę Rządu Litewskie­
go, złożoną dziś w Jeneralnym Sekre­
tariacie Ligi Narodów. Nota ta ma na­
stępujące brzmienie:

— Panie Sekretarzu Jeneralny. 
Przed niedawnym czasem pojawiły się 
w pismach wiadomości o polskich ma­
newrach wojskowych na obszarze Wil­
na w sierpniu. Manewry te mają być 
odpowiedzią na ukończone niedawno 
manewry litewskie. Co się tyczy ma­
newrów litewskich, to nie były one wo- 
góle przewidziane. Coprawda, coroku 
odbywają się w Wornianach ćwicze­
nia strzeleckie artylerji litewskiej. 
Rząd Litewski zawsze jednak uwiada­
miał o tern Rząd Polski, alby uprzedzić 
wszelkie możliwe różnice poglądów. 
Artylerja polska odbywa również ćwi­
czenia strzeleckie między Święcianami 
a Podhorodziem, na linji demarkacyj-

strony Polski bezpieczeństwa Litwy osła­
bić skargę polską w sprawie nieustępli­
wego stanowiska Litwy w zatargu polsko- 
litewskim. Ani zapowiedziane na terenie 
Wileńszczyzny ćwiczenia wojskowe, ani 
też zjazd legionistów w Wilnie nie mogą 
same przez się zagrażać bezpieczeństwu 
Litwy,

Powołując się na to, że Polska posiada 
w sporze z Litwą pozycję nader korzystną 
i z tego powodu już nie potrzebuje ucie­
kać się do demonstracyj na granicy, mo­
gących pomódz politykom litewskim do 
odzyskania utraconych atutów, Vossische 
Ztg, wyraża nadzieję, że aranżerowie 
zjazdu legionistów będą w wystąpieniach 
swoich kierowali się wskazanym umiarem, 
co będzie dla nich tern łatwiejsze, że Pol­
ska. zgoła nie ryzykując, może okazać się 
wobec Litwy wspaniałomyślną.

wdania się tą drogą w sprawy Europy. Na 
wet Herold Tribune uważany za organ zbli 
żony do p, Coolidgea występuje przeciw­
ko Kellogowi zaznaczając iż Francji uda­
ło się skłonić amerykańskiego sekretarza 
stanu do pośredniej gwarancii postano­
wień terytorialnych Paktatu Wersalskiego 
i sojuszów zawartych przez Francję. Sze­
reg organów republikańskich nie solidary­
zuje się jednak z tą proniemiecką kam­
panią. Momentem najbardziej charaktery-' 
stycznym jest, iż pisma demokratyczne 
również zajmują przyjazną postawę wo­
bec paktu Kelloga.

WIEDEŃ, 24.7. PAT. Wedle doniesień dzień 
ników ze Sztokholmu, Rząd Szwedzki zdecy­
dował się stanowczo na odwołanie wszyst­
kich uczestników ekspedycji polarnej ze Spitz- 
bergu. Krok ten należy przypisać temu, że 
rzeczoznawcy uważają za rzecz wykluczoną,

SPRAWA PAKTU KELLOGA
NIEMIECKA OBRONA STANOWISKA SOWIETÓW

NOWY WYBRYK LITEWSKI
NOTA RZĄDU LITEWSKIEGO DO LIGI NARODÓW

becnej sytuacji niepewność, jaka zazna­
cza się co do granic sowieckich i możli­
wość przerzucenia się pożaru w różnych 
kierunkach. Pewne oświadczenia, zawar­
te w odpowiedziach francuskiej i angiel­
skiej, zarówno dawne jak i obecne, zdra­
dzają zamiar niedopuszczenia Rosji So­
wieckiej do udziału w pakcie Kelloga.

P. Schoeffer zwraca się do Rządu Fran­
cuskiego i Angielskiego z apelem, aby u- 
sunęły wszelkie nieporozumienia co do 
stanowisk ich wobec Sowietów, i podkre­
śla:

— Ameryka najlepiej udowodni swe 
szczere zamiary w stosunku do zakazu 
wojny, jeśli otworzy przed Sowietami 
drogę do współudziału w wielkiem dziele 
pokojowem. Istnieją obecnie wszelkie 
podstawy do tego, aby Rosja sprecyzowa­
ła swe stanowisko wobec paktu Kelloga 
i uczyni ona to niezwłocznie, jeśli nie bę­
dzie widziała przeszkód, stojących na 
drodze do tego. Pakt Kelloga, jest może 
ostatnią szansą odwrócenia niebezpie­
czeństwa, jakie grozi na wschodzie. Z 
chwilą przystąpienia Rosji Sowieckiej do 
paktu antywojennego Rząd moskiewski 
będzie zmuszony do żywszego zaintereso­
wania się sprawą wstąpienia do Ligi Naro 
dów i w ten sposób idea .amerykańska 
przez swą bezpośredniość i jasność przy­
czyni się do utrzymania pokoju świato­
wego.

GŁÓWNE ZDARZENIA SPORTOWE
Olimpiada. Ostatnie wiadomości z 

damu.
Wyjazd kolarzy na Igrzyska.
Sklad, reprezentaci] wioślarskiej.
Tennis.. Dyskwalifikacja byłego 

świata Tildena, tuż przed finałem 
Davisa.

Lekkoatletyka. Nowy rekord światowy w 
rzucie dyskiem ustanowiony przez Niemca 
Hoffmeistra.

Dalszy ciąg i całość sportu na str. 3-ej.
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nej. Ćwiczenia te nigdy jednak nie wy­
woływały żadnych incydentów ze 
strony polskiej czy litewskiej. Inaczej 
rzecz się przedstawia w sprawie ma­
newrów wojskowych w pobliżu linji 
demarkacyjnej. Skoncentrowanie wojsk 
polskich w większej liczbie stanowiło­
by dla Litwy takie niebezpieczeństwo, 
że Rząd Litewski musiałby się widzieć 
zmuszony dla bezpieczeństwa wzmoc­
nić litewskie punkty wojskowe. W tych 
warunkach może dojść do incyden­
tów, które mogą spowodować zagroże­
nie pokoju. Podając do Pańskiej wia­
domości, mam zaszczyt zwrócić się do 
Waszej Ekscelencji z prośbą, aby ze- 
chciał sprawdzić te fakty i w razie wy­
niku pozytywnego powołać, dla unik­
nięcia grożących incydentów pogra­
nicznych, organy, przewidziane w re­
zolucji Rady Ligi Narodów z dnia 
10-go grudnia 1927 roku.

BERLIN. 24.7, PAT. Snecjalny kores- 
gondent moskiev.’SKi Berliner Tageblatt p. 

choeffer nadsyła dziennikowi swemu ob­
szerny artykuł wstępny, omawiający sto­
sunek Sowietów do paktu Kelloga. Ko­
respondent pisze:

. — Twórca paktu antywojennego zwró­
cił się w pierwszym rzędzie do wielkich 
mocarstw, Unja Sowiecka jednak, mimo 
swego charakteru wielkomocarstwowego, 
nie otrzymała zaproszenia bezpośrednie­
go ani też pośredniego. Stanowisko Rzą­
du Amerykańskiego tłomaczy się tern, że 
wzbraniał się on dotychczas uznać de ju­
re Rząd Sowiecki. Obecnie Sowiety roz­
poczęły ożywioną propagandę gospodar­
czą i kulturalną celem pozyskania dla sie­
bie Ameryki. Niejasnemi są natomiast ce­
le i zamiary mocarstw zachodnich, któ­
rych odpowiedzi na propozycje Kelloga 
zdradzają skłonność do zastrzeżenia tym 
mocarstwom swobody działania w stosun­
ku do objektów, uznanych za żywotne i 
zagrożone. Dla Sowietów wyłania się 
wskutek tego coraz bardziej możliwość 
komplikacyj wojennych, zwłaszcza od 
strony granicy zachodniej.

P. Schoeffer powołuje się na pogłoski 
o ożywionej akcji wśród emigracji ukra­
ińskiej, dając do zrozumienia:

— Między planami emigracji a Francją 
i Anglją istnieją pewne niedostrzegalne 
związki. Decydujące znaczenie ma w o-

WP ._______

WmioZAWIANKA
Konto Czekowe 9660

NADRENJA I POLSKA
PARYŻ, 24.7. PAT. Pisma zamieszczają w 

sprawie żądanej przez Niemcy ewakuacji 
Nadrenii obszerne .komentarze z punktu wi­
dzenia interesów Polski. Saint Brice w Le 
JournaTu oświadcza:

— Polska słusznie uważa za niewystarcza­
jące gwarancje locarneńskie. Stanowisko jej 
wywołuje protesty w Niemczech, po stronie 
których stanął p. Churchill w ostatniem swem 
oświadczeniu. Francję jednakże podobny stan 
rzeczy nie zadawalnią Żądania Polski nale­
ży uważać za uprawnione, gdyż okupacja 
Nadrenji jest rękojmią utrzymania status quo 
w Europie, który będzie niepewny tak długo, 
dopóki Niemcy otwarcie domagać się będą 
rewizji granic wschodnich.

W niektórych organach lewicy pism za­
rysowuje się wyraźnie kampania na rzecz e- 
wakuacji Nadrenii bez żadnych kompensat ze 
strony Niemiec. Jeden z gorących rzeczni­
ków tej sprawy, Gustawe Hervé, redaktor 
naczelny La Victroire, organu stronnictwa so- 
cjalistyczno-narodowego, polemizuje we 
wstępnym artykule swego pisma z rzecznika­
mi poglądu, żądającego od Niemiec pewnych 
gwarancyj, specjalnie w kwestii postawienia 
za warunek podpisania Locarno wschodnie­
go, któreby gwarantowało nietykalność gra­
nic Polski. Gustave Hervé oświadcza: ■

— Główną przeszkodą do podpisania podob­
nej ugody jest Anglia, która odmawia swego 
podpisu pod pretekstem, że Locarno Zacho­
dnie, do którego się przyłączyła, interesuje 
ją bezpośrednio, gdyż zabezpiecza ją przed 
napaścią niemiecką, wówczas gdy Locarno 
Wschodnie interesuje Anglję tylko pośrednio. 
Angielska opinia publiczna nie okazałaby swe 
go poparcia Rządowi, któryby ją wciągnął 
w wojnę z powodu granic Polski. Artykuł 
podkreśla, że dopóki Angljà nie zmieni swego 
stanowiska, podnoszenie kwestii Locarna 
Wschodniego będzie bezprzedmiotowe, jako 
pozbawione niezbędnej gwarancji wojskowej.

Wybitny współpracownik pism prawico­
wych Jacques Bainville nie przestaje nato­
miast wykazywać niebezpieczeństwa, płyną­
cego z ewakuacji Nadrenji bez żadnych kom­
pensat. Ostatnio oświadcza on w Liberté:

— Trzeba być kompletnie ślepym, aby nie
widzieć, czem podobna ewakuacja Nadrenji 
grozi. Eu ře Niemcy wyraź­
nie oświadczają, że gwarantowanie przez nich 
granic Polski jest niemożliwe, a jednocześnie 
wysyłają do Wiednia 150.000 śpiewaków, któ­
rzy przy dźwiękach pieśni Schuberta przygo­
towują przyłączenie Austrii do Niemiec. Czy 
właściwe jest wobec tego, aby Francja wy­
zbywała się ostatnich swych gwarancyj?

SOWIETY
O POLSKICH KOMUNISTACH
MOSKWA, 24.7. PAT. Wczoraj prezydium 

kongresu III Międzynarodówki zwołał nad­
zwyczajne posiedzenie, na któretn rozpatry­
wane były sprawy polskiej partji komuni­
stycznej oraz partji komunistycznej Zachod­
niej Białorusi, t. j. tych terenów białoruskich, 
które wchodzą w skład terytorium Państwa 
Polskiego. Szczegóły obrad trzymane są w 
tajemnicy. . ■ -ri

NIEMIECCY ŚPIEWACY 
NA WĘGRZECH

BDAPĘSZT, 24,7? PAT. W Parlamencie 
Węgierskim odbyło eię przyjęcie dla śpie­
waków niemieckich, W wygłoszonych z tej 
okazji przemówieniach podkreślano, że 
Węgry i Niemcy, jako kraje uciśnione, po­
winny wspierać się aż do osiągnięcia wy­
zwolenia, co niebawem winno nastąpić.

PO REWOLUCJI W PORTUGALJI
WIEDEŃ, 24,7. PAT. Według doniesień 

dzienników z Lizbony w związku z buntem 
wojskowym aresztowano ogółem 54 ofice­
rów, 25 podoficerów i 171 osób cywilnych,

PRZERWANIE LOTU 
MAJORA PARIS*A

PARYŻ, 24,7. PAT. Lot majora Parisa 
postanowiono przerwać, ze względu na to, 
że samalot jego wymaga zmiany motoru. 
Samolot majora Paris zostanie przywie­
ziony do Francji z Wysp Azorskich na 
krążowniku.

Na podstawie dokładnego 'przyjrze­
nia się ujawnionym dotychczas ze : 
strony zespołu rządowego poglądom ■ 
i zamiarom w sprawie zmiany ustroju ‘ 
starałem się w ostatnich dniach wyka­
zać, że

1. pominięte tam są najistotniejsze
czynniki naprawy, mianowicie zmiana ' 
prawa wyborczego do Sejmu, zrówna- , 
nie praw Senatu z prawami Sejmu, : 
stworzenie Trybunału Konstytucyj- 1 
nego, ( , '

2. główną i niemal jedyną treścią j 
łych dążeń jest t. z w. ludowy wybór 
Prezydenta Rzpltej, co jest szaleń- i 
czem rozkiełznaniem demagogji,

3. w tym stanie rzeczy nie byłaby j
to naprawa ustroju wzmacniająca j 
równowagę i praworządność, ale po- < 
prostu dociągnięcie Konstytucji do , 
jedynowładztwa. !

Ten pogląd wywołał z kół zespołu ; 
rządowego odpowiedź z jednej strony : 
•w Czasie z 22-go b. m. a z drugiej 1 
strony w Głosie Prawdy z 24-go b. m. :

Czasowi bardzo to jest nie w smak, 
Źe popierane przezeń obecne bardzo < 
uproszczone dążenie do zmiany ustro­
ju przez tłumny wybór Prezydenta 
Rzpltej nie wytrzymuje zestawienia z 
istotnem dążeniem prawicy do napra- : 
wy, obejmującem i zmianę prawa wy­
borczego do Sejmu i Senatu, i zrów- , 
nanie praw Senatu z prawami Sejmu, 
i stworzenie Trybunału Konstytucyj­
nego, i veto zawieszające przyznane 
Prezydentowi, i utrudnienie wyraże­
nia t. zw. nieufności Rządowi w Sej­
mie, co wszystko ujęte zostało we 
•wniosek ustawodawczy, złożony 
przez Klub Chrz.-Nar. w Sejmie już 
26-go czerwca 1926.

Ale bardzo małej wartości jest ob­
rona Czasu, gdy woła:

— Klub Chrz.-<N. przedstawił go po godzi­
nie dwunastej, po zamachu majowym, a więc 
jako czczą demonstrację bez żadnej doniosło­
ści...

Przedewszystkiem trzeba zatem 
przypomnieć, że Rada Naczelna Str. 
Chrz.-N. już 27-go lutego 1926 ustali­
ła stanowisko ustrojowe stronnictwa, 
w uchwale, która zawiera wszystkie 
te dąźanie, bo

_ ...gruntowną zmianę prawa wyborcze­
go .. ż*apewnienie Senatowi równorzędności z 
Sejmem... Trybunał Konstytucyjny,... wzmoc­
nienie władzy wykonawczej przez przyznanie 
Głowie Państwa veta ustawodawczego i pra­
wa rozwiązywania Sejmu.

Powtórne zgłoszenie tego wniosku 
w Sejmie 26-go czerwca 1926 nie było 
chyba nie w porę, skoro właśnie wte­
dy sprawa zmiany Konstytucji wpły­
nęła pod obrady i skoro jedno z tych 
dążeń, przyznanie Prezydentowi pra­
wa rozwiązywania Sejmu, zastało wte- 
dy przeprowadzone.

Niezbyt udała jest zatem ta próba 
Czasu odwrócenia uwagi z chudej na­
prawy B. B. w r. 1928 na stanowisko 
Chrz.-N, w r. 1926, bo okazuje się, że 
prawica w r. 1926, już przed majem, a 
nie dopiero po maju, wytyczyła drogę 
istotnej naprawy, wobec której dzisiej­
sze zamierzenia B. B. w r. 1928 są ni­
kłe a nawet zmierzają ku zwiększeniu 
a nie zmniejszeniu demagogji. ,

Natomiast niesporo Czasowi do o- 
kreślenia dążeń ustrojowych b. EL, a 
w szczególności jego odłamu zacho­
wawczego, skoro sprowadziłoby się to, 
w istocie rzeczy, do wykonania raz 
jeszcze, jak w Czasie z 19-go b. m. nr. 
163, tego niezwykłego w swym demo- 
kratyzmie zdania: #

_jest nawet możliwe, a zdaniem naszem 
nawet potrzebne, zrobić na drodze demokr^p 
krok dalszy, wprowadzając wY'b6^ 
Państwa nie przez Zgromadzenie Narodowe, 
jak dotychczas, ale przez lud.

Zalecana przez Czas naprawa przez... 
dalszy krok na drodze demokracji to 
chyba osądza się samo przez się. , f

W Głosie Prawdy p. Stpiczynski 
również nierad to widzi, iż dzisiejszym 
zamierzeniom ustrojowym B. B. zarzu­
ca się wielką ułomność i nikłość:

_ ...p, Stroński powiada mnie] więcejI w 
ten sposób: a wstyd panowie z B. B.... Jakto, 
przecież was stać na odwagę myślenia i dzia­
łania... Projekt p. Strońskiego, uzgodniony z 
N. D., zmierza głównie do zmiany ordynacji 
wyborczej... I tu leży punkt ciężkości wszyst­
kich usiłowań N. D.» a streszcza on się w dą­
żeniu do poprawienia swoich szans i stwo­
rzenia sobie drogi powrotu do władzy ręko­
ma obozu rządowego...

Wyrażony tu pogląd jest szczery. T. 
zw. naprawę ustroju ocenia się nie ze 
stanowiska rzeczywistej naprawy u- 
stroju ale ze stanowiska wzmocnienia;

PRZYJĘCIE PAKTU PRZEZ SENAT AMERYKAŃSKI
WIEDEŃ, 24,7. PAT.. Według doniesień ją, że Senat Stanów Zjednoczonych wyra- 

Chicago Tribune z Waszyngtonu osoby, ził zgodę na pakt przeoiwwojenny w jego 
stojące blízko Białego Domu, oświadcza- formie.

W AMERYCE PRZECIW PAKTOWI * _

się w dzierżeniu władzy. Dlatego o- 
czywiście ulepszenie prawa wyborcze­
go do Sejmu odrzuca się, a za to przyj­
muje się pogorszenie, w kierunku de­
magogji, sposobu wybierania Prezy- 
denat Rzpltej.

Głos Prawdy zatem nie tai wcale... 
tego co najważniejsze, a z takiego sta­
nowiska dążenie do oparcia jedyno­
władztwa o tłum i demagogję jest zu­
pełnie zrozumiałe,

Ale Czas? '
Czas powołuje się na t. zw. Ankietę 

Bobrzyńskiego, lecz niech pamięta co 
Bobrzyński w Zarysie Dziejów mówi 
o tłumnym wyborze Głowy Państwa:

— Myślały Sejmy Polskie przynajmniej, 
aby szkodliwą ustawę z r. 1530 znieść, aby 
porządek elekcji obmyśleć ,aby prawo e ekcji 
przyznać Sejmom, a odjąć je tłumom, które 
na pole elekcji ustawa ta powoływała. Usi­
łowania te rozbijały się jednak, jak wszystkie 
inne, o chwiiejność króla i opór możnowład- 
czej anarchii, która w owych tłumach szla­
checkich widziała najdokładniejsze, dla samo­
lubnych swoich widoków narzędzie...

A teraz odłam t. zw. zachowawczy 
B. B. dąży do tysiąckroć bardziej, 
tłumnego wyboru Prezydenta Rzpltej 
jako do... dalszego kroku na drodze 
demokracji.

- Stanisław Stroński

BERLIN. 24,7. PAT. Vossische Ztg, na­
zywa , notę litewską do Jeneralnego Se­
kretariatu Ligi Narodów dziwnem posu­
nięciem na szachownicy, wywołanem o- 
statnim memoriałem Polski w sprawie za­
targu polsko-litewskiego, a prawdopo­
dobnie w większym jeszcze stopniu nie- 
przychylnemi dla Litwy komentarzami, z 
jakiemi większa część pism światowych 
powitała memorjał polski. Dziennik pi­
sze:

— Fakt, że nota litewska wspomina z na 
ciskiem o linji demarkacyjnej nigdzie już 
nie może wywołać zdziwienia, jeśli u- 
względni się emanacje kowieńskiej sztuki 
dyplomatycznej, które znalazły swój wy­
raz w dekrecie konstytucyjnym p. Wal- 
demarasa. Bardziej natomiast zdumiewa

jaką p, Waldemaras próbuje 
konstrukcji o zagrożeniu ze

CZY ZUPEŁNA ZGODA
Dzień Polski z dnia 23-go b. m., oma- 

I wiając głosy pism w sprawach ustrojo­
wych, pisze:

— W zadziwiającej zgodzie z soba są Ro­
botnik i Warszawianka. Organ P. P. S. za­
rzuca nawet projektowi p. Bukowieckiego 
tendencje autokratyczne w zupełnej zgodzie 
z tern co pisze p. Stroński...

Jak wygląda ta... zupełna zgoda War­
szawianki i Robotnika może lepiej niż 
głos Dnia Polskiego pouczy głos Robot­
nika z 24-go b. m.:

— Projekt rewizji konstytucji p. Bukowiec­
kiego, omówiony przez nas w numerze nie­
dzielnym, jednocześnie był przedmiotem kry­
tyki ze strony Warszawianki i Naprzodu. P. 
Stroński zarzuca projektowi jako wadę śmier­
telną to właśnie, co jeszcze ocalało z demo­
kracji. mianowicie utrzymanie powszechnego 
glosowania do Sejmu i obecnie obowiązują­
cych uprawnień Senatu. Bratni zaś Naprzód 
(P. P. S.) atakuje projekt p. Bukowieckiego 
wręcz przeciwnie za odebranie Sejmowi pra­
wa kontroli Rządu i pozostawienie mu wy­
łącznie roli policyjnej w stosunku do Mini­
strów, którzy popełniają to lub owe wykro­
czenie czy przestępstwo...

A Dzień Polski nazywa to,., zupełną 
zgodą, co jest rzeczywiście daleko idącem 
upraszczaniem sobie stosunków z prze­
ciwnikami politycznymi i... z prawdą,

- ZUPEŁNA NIEZGODA
Uwagi Warszawianki w sprawie ustroju o- 

mawiają równocześnie lwowskie Słowo Pol­
skie z 22-go b. m. i krakowski Czas z 22-go 
b. m..

Słowo Polskie pisze:
— Stanowisko stronnictw dnia wczorajsze­

go, demo-liberalnej prawicy...
Czas pisze:
— Organy nacjonalistów m. in. p. Stroński 

w Warszawiance...
Nowi sojusziwcy powinniby się porozu­

mieć i nie ośmieszać się wzajemnie takiemi 
sprzecznościami określeń: tu demo-liberali a 
tam nacjonaliści.

A oprócz tego Słowo Polskie powinno pa­
miętać, że jego Zespół Stu chadzał jeszcze 
w bardzo krótkich spodeńkach rodzących się 
swych pojęć, kiedy uczył się od Warszawian­
ki zwalczania demo-liberalizmu, o który ją 
teraz śmiesznie oskarża.

NIEZUPEŁNA ZGODA
Daleko większe kłopoty niż z najcięższymi 

wrogami ma krakowski Czas z wileńskim p. 
Mackiewiczem,*o którym pisze 25-go b. m.:

— Otóż p. Mackiewicz domaga się popro- 
stu: 1. wprowadzenia monarchii, 2. okirojo- 
wania nowej Konstytucji... Pierwszy postu­
lat uważamy za niedość realny i dlatego po­
mijamy go jako nieaktualny... A zamach sta­
nu należy do tych aktów politycznych, które 
albo się przyjmuje albo odrzuca, ze wszyst- 
kiemi konsekwencjami. Ale rozprawiać o 
nich na szpaltach dziennikarskich i rozważać 
ich szanse i sposoby wykonania, jest robotą 
równie bezpłodną jak przepowiadania i prze­
widywania trzęsień ziemi lub wybuchów wul­
kanu. Gdyby Morny, Persigny i ks. Ludwik 
Napoleon dyskutowali publicznie o zamachu 
stanu, epizod drugiego cesarstwa nie znalazł­
by się w historji Francji. Toteż na temat 
zamachu stanu nie podejmujemy dyskusji, ale 
wo'limy wskazywać środki i drogi łatwiej i 
bezpieczniej prowadzące do celu. Co się sta­
nie, jeżeli i te środki zawiodą, to należy już 
do dziedziny proroctw politycznych, ale tro­
skę pod tym względem pozostawmy spokoj­
nie p. Marszalkowi.

_W jednej sprawie Czas poglądy p. Mackie­
wicza pomija, a w drugiej nie podejmuje i 
tak jakoś stara się z nim dojść do... porozu­
mienia.

Biedny p. Mackiewicz.
BILANS HANDLOWY

Ujemny bilans handlowy istnieje bez przer­
wy od kwietnia 1927 i zaostrza się. Od kwiet 
nia do końca r. 1927 nadwyżką przywozu nad 
wywozem wynosiła ok. 400 miii. zł. Od stycz­
nia do czerwca 1928 wynosi 562 milj. zł. W 
ten sposób niedobór w ciągu ostatnich 15-tu 
miesięcy dosięga 1 miliarda złotych.

PODWYŻKA CEN 
BILETÓW KOLEJOWYCH

P. Minister Komunikacji inż. Kühn o- 
świadczył wczoraj (patrz str. 3-cia niniej. 
wyd.), iż z dniem 15-go sierpnia b. r. ce­
ny biletów kolejowych zostaną podniesio­
ne o 20 proc.
NUNCJUSZ PAPIESKI W KOWNIE

KOWNO, 24,7. AW. Przybył tu nowo- 
mianowany Nuncjusz Papieski Arcybiskup 
Bartolini. Przyjęcie przybyłego Nuncjusza 
miało charakter wyjątkowo uroczysty. Dla 
powitania Nuncjusza przybył do Kowna z 
urlopu wypoczynkowego Prezydent Smo­
lona.

WYPADEK LOTNICZY
PAT-iczna donosi z Nowogródka: 
Wczoraj wieczorem między wsią Kupry 
majątkami Sałowszczyzna w powiecie

Lidzkim spadł samolot 5-go p. lit. Aparat 
został całkowicie zdruzgotany. Porucznik 
Nowicki i plutonowy pilot Orlik są ciężko 
ranni. Przyczyną wypadku był defekt mo­
toru.

aby Amundsen wraz ze swymi towarzyszami 
był jeszcze przy życiu. Wedle doniesień 
Norweskiego Ministerstwa obrony krajowej, 
okręty wojenne francuskie i norweskie bę­
dą w dalszym ciągu kontynuowały poszuki­
wania zaginionych.

PONOWNA WYPRAWA KRASSINA
MOSKWA, 24.7. PAT. Rząd Włoski zwró- poszukiwania szczątków Italii. Krassin wo- 

cił się do Komitetu Pomocy ekspedycji jene- bec tego ma niebawem udać się do Staran- 
rala Nobile z prośbą, aby Krasin rozpoczął ga.

MARIANO ŹYJE
RZYM, 24.7. AW. Pogłoski o śmierci Ma- Chory zmuszony będzie do przejścia dłuższe- 

riano zostały ostatecznie zdementowane. Jed- go okresu rekonwalescencji.
nakże Mariano jest ciężko chory, dokonana CErqt dl / Z *
pozawczoraj operacja pozbawiła go prawej Spitzbergu i odbywa podróż w kierunku Nar- 
nogi, którą amputowano mu poniżej kolana, wig.

POWRÓT URATOWANYCH DO WŁOCH
BERLIN, 24.7. PAT. Poselstwo Włoskie w f kowie ekspedycji Italii wraz z jen. Nobile. 

Berlinie zamówiło u dyrekcji kolei Rzeszy w| Transport wyjedzie z Warnemünde na Magde- 
Schwennie wagon sypialny, w którym mają [ burg do Monachjum, stamtąd zaś do Verony, 
być przewiezieni pozostali przy tyciu człon- nie zatrzymując się w Berlinie.

NOWY YORK, 24,7. AW. Pisma zbliżo­
ne do Prezesa Komisji Spraw Zagra­
nicznych Senatu Boraha podjęła zdecydo­
waną kampanię przeciwko zainicjowane­
mu przez Kelloga paktowi antywojenne­
mu. New York Herald Tribune i Chicago 
Tribune dowodząc iż pakt Kelloga na 
wzór paktu Ligi Narodów wciąga Stany 
Zjednoczone do spraw europejskich, dora­
dzają Senatowi odrzucenie ratyfikacji pak 
tu. Także przeciwko polityce Kelloga wy­
stępuje Evening Post, która widzi niebez­
pieczeństwo przejęcia się iluzjami pacy fi; 
stycznemi przez Stany Zjednoczone i

LOSY ROZBITKÓW ITALJI
WYCOFANIE WYPRAWY SZWEDZKIEJ — POSZUKIWANIA 

AMUNDSENA

KRAKÓW I WARSZAWA I POZNAŃ I
1 WILNO J CZWARTEK, 26 LIPCA 1928 ROKU 1 LWÓW J
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ZA CZERWONYM KORDONEM
zwany w żydowskich kołach ku- 

I pieckich w Moskwie: królem pasty 
do obuwia.

Władze sowieckie aresztowały w 
Moskwie po-d zarzutem przemycania 
towarów zagranicznych do Rosji i 
zwlekania z wpłacaniem podatków 
do sowieckich kas skarbowych kilku 
kupców żydowskich. Wśród areszto­
wanych znajduje się niejaki Funk,

Wieczernieja Moskwa podaje, że 
siostra znanego malarza rosyjskiego 
Wróbla zmarła w wieku 73 lat w Mo- 

œ PEWNE A CO NIEPEWNE
ŚMIERĆ A. LOEWENSTEINA

W sprawie zaginięcia, jak ostrożnie' je do osobnego badania,^podobnie jak 
mówiło się jeszcze kilka dni temu, 
raczej śmierci, jak trzeba mówić dzi-j 
siaj, Alfreda Lcewensteina, jakieś) 
wątpliwości pozostaną długo jeszcze) 
lub nawet zawsze. , )

Ludzie lubią wątpliwości, a są tacy,! 
którzy o tern wiedzą i na tern grają. ! 
Wszakże w Warszawie ogłosiło jedno i 
z pism czerwonych pewnego ranka,! 
że poprzedniego dnia wieczorem pe-; 
wien przemysłowiec i finansista w jed- ! 
nym z ogródków nagle ujrzał Loewen-j 
steina, który z jakąś panią uciekł doi 
Warszawy, nazajutrz obszernie wia-| 
domość tę powtórzył czerwony dzień- j 
nik krakowski, a brakowało tylko fo- 
tografji. Widziano Loewensteina w 
Warszawie tegcsamego dnia, kiedy 
w Kanale La Manche rybacy znaleźli 
jego zwłoki. '

Ale poza takiemi wątpliwościami 
własnego wyrobu w sprawie tej, z po­
wodu niezwykłych okoliczności, po­
zostaną rzeczywiście możliwe wątpli­
wości nieco więcej ważące.

Wobec tego jedno trzeba dziś po-i 
wiedzieć sobie jako pewne: zwłoki i 
Loewensteina istotnie znaleziono i) 
zdołano rozpoznać w sposób bez za­
strzeżeń pewny.

P. Bonnin, prokurator, i p. Mo- 
messin, sędzia śledczy sądu w Boulo­
gne zarządzili, zgodnie z bardzo sta- 
nowczemi prośbami członków rodzi­
ny ś, p. Loewenstein'a, autopsję sądo- 
wo-lekarską zwłok jego, zmierzającą do 
dwu celów: ustalenia, czy to jest jego 
ciało, oraz stwierdzenia, czy są jakieś 
ślady śmierci innej niż przez wypad­
nięcie czy rzucenie się z samolotu.

Autopsji tej dokonał w Calais le­
karz sądowy dr. Paul, wraz z drem 
Boulfroy z Calais, oraz w obecności 
kilku urzędników i przedstawicieli ro­
dziny, i znalazł oprócz znaków niele- 
karskich (bransoleta z inicjałami oraz 
obuwie londyńskie) następujące po­
wody:

1. bliznę nad kostką z wypadku sa­
mochodowego z przed 20-tu lat, 2. t. 
zw. ostea tj. stwardnienie wewnątrz-i 
nej strony jednego i drugiego uda od 
konnej jazdy, gdyż Loewenstein był 
jeźdźcem zamiłowanym, 3. uzębienie 
z robotami dentystycznemi właśnie 
takiemi jak Loewenstein'a, I

Stwierdzono zarazem wielkie obra-| 
żenią ciała. Kości twarzy są połama­
ne, czaszka częściowo nadłamana, 
wszystkie niemal żebra połamane, stos j 
pacierzowy złamany, miednica i pra-) 
wa noga złamane. Ale wszystkie te o- 
braźenia nie mają, na sobie śladu po­
chodzenia innego niż udefzenie o wo­
dę w upadku ze straszliwej wysokoś­
ci 1.200 metrów.

Są to zatem wyniki bardzo stanow­
cze.

Wątpliwości wszelkie starannie u- 
względniont). Wobec tego że komórki 
jamy brzusznej i jednej nogi mają ta­
ki wygląd, jakby obrażenia ich doko­
nane zostały jeszcze za życia tj. przed 
uderzeniem o wodę, dr. Paul wziął j

szczęki z uzębieniem. Do zbadania 
wzięto również wnętrzności w cztery 
słoiki.

Ta strona sprawy jest zatem wyś­
wietlona: A, Loewenstein nie źyje i 
ciało jego spadło w morze z ogromnej 
wysokości,

Ale jak się to stało?
Tu właśnie pole dla wątpliwości 

jest znacznie szersze i będą one ist­
niały długo, bo snuć przypuszczenia 
jest wcale łatwo.

Pewien sędzia paryski, w pogawędce 
o tej sprawie w salonie, dał próbkę 
możliwych domysłów, mówiąc m, in.:

— Czy przypadek? Na to trzebaby, 
aby drzwi samolotu otwierały się ła­
two. Ale doświadczenia na lotnisku 
La Bourget pod Paryżem z samolota­
mi Fokker, takiemi jak Loewensteina, 
wykazały, że otwierają się bardzo tru­
dno. Doświadczenia z lotniska Croy- 
dcn pod Londynem taksamo. Tylko 
pilot Loewensteina Drews twierdzi, że 
w tym samolocie otwierają się łatwo, 
czego nie sprawdzono. Ale przecież 
trudno jeden Fokker uważać za wy­
jątkowy.

A może nieostrożność? Ale tu trze­
ba zdać sobie sprawę w jakim stanie 
był on wówczas? W zupełnie prawi­
dłowym. Była godzina 6-ta i nie mógł 
mieć pewnego rozluźnienia sił jakie 
się miewa po zbyt obfitym obiedzie. 
Ale mówią o nagłem zasłabnięciu. To 
się może zdarzyć każdemu i Loewen­
stein mógł chcieć odetchnąć pełnem 
powietrzem. Lecz znowu w razie za­
słabnięcia nie byłby otworzył tak ła­
two drzwi, które zdrowi z największą 
trudnością otwierają.

W takim razie samobójstwo? Szko­
da że nie zbadano dokładnie, jak spę­
dził on ostatni dzień w Londynie. W 
każdym razie ludzie, którzy sądzą, że 
Loewenstein popełnił samobójstwo z 
powodu trudności finansowych, nie 
znają świata finansistów nowocze­
snych. Gdy spadają na nich niepowo­
dzenia, nie myślą oni o samobójstwie, 
ale o odegraniu się. W dodatku to co 
się mówi, jakoby Loewenstein był zu­
pełnie przybity i zgnębiony,, wywoła 
tylko uśmiech na ustach finansistów 
światowych.

Zostaje samobójstwo z ataku neu- 
rastenji. To uważam za możliwe. W 
takim stanie człowiek, który przed go­
dziną śmiał się wesoło, nagle popada 
w rozpacz i rozstrój, Ale jeszcze trze­
baby zbadać, czy człowiek w ataku 
neurastenji może otworzyć takie 
drzwiczki.

Więc zbrodnia? Jakże pomyśleć w 
samolocie i kto sprawcą? A cóż inne 
osoby z samolotu?

Więc ani przypadek, ani nieostroż­
ność, ani samobójstwo, ani zbrodnia? 
Ale co? Gdyby nie to, że jest fotogra­
fia, gdy wsiadał w samolot, możnaby 
myśleć, że wo<góle go tam nie było...

I tak można snuć domysły bez koń­
ca.

skwïe, jako ofiara nieszczęśliwego wy 
padku: mianowicie ze swego mieszka­
nia spadła ze schodów i ciężo się po­
tłukła. Nikt nie słyszał jęków niesz­
częśliwej staruszki, której zwłoki zna­
leziono w 24 godziny po wypadku*

Izwiestja podają, że w centralnej e- 
lektrowni miejskiej w Moskwie nie- 
wykryci sprawy spowodowali wybuch 
kotła, Dwaj robotnicy zostali ciężko 
poparzeni. Śledztwo prowadzi GUP.

Prawda donosi, że we wsi Łozowo, 
w okolicach Orszy, na Białorusi So­
wieckiej, ludność okoliczna napadła 
na zorganizowane w byłym majątku 
sowieckie gospodarstwo kolektywi­
styczne, podpalając mieszkania komu­
nistów, członków tego kolektywu. Po­
rządek przywróciła milicja sowiecka, 
która dokonała licznych aresztowań 
wśród uczestników napadu.

Tiess donosi: Rada Komisarzy ludo­
wych zdecydowała zakupić zboże w 
bieżącym roku na przestrzeni 5 milj. 
hektarów. Zboże to będzie zakupione 
w zimie jeszcze na pniu. Przeznaczo­
no w tym celu 40 milj. rubli, jako za­
datki, które wypłacane będą rolni­
kom, celem rozszerzenia przestrzeni 
zasiewu oraz poprawienia kultury 
rolnej.

Tass donosi, że Rada Komisarzy 
Ludowych wydała zarządzenia, doty­
czące metody zakupu zbóż w roku 
bieżącym. Jednocześnie Rada Komi­
sarzy zabroniła zastosowywania wszel 
kich środków nadzwyczajnych w 
związku z dokonywanym przez Pań­
stwo zakupem zbóż oraz wprowadzi­
ła zasadę wolnego handlu na wsi. Prze 
widywanem jest podniesienie ceny

zboża od 10-20 kopiejek za pud, w za­
leżności od specyficznych warunków 
różnych rejonów; również przewidy­
wany jest wzrost cen siana i innych 
produktów rolnych. Rada Komisarzy 
wydała rozkaz Komisarjatowi dla 
Spraw Handlu, mający na celu zapew 
nienie wsi dostawę produktów prze­
mysłowych. Wreszcie wydano rozpo­
rządzenie, dotyczące walki z nielegal- 
nem pędzeniem wódki

Wielkie zakłady fabryczne kolejowe 
w Nowgorodzie spłonęły niemal do­
szczętnie, Straty olbrzymie obliczają 
na przeszło 750.000 rubli złotych. Za­
chodzą uzasadnione podejrzenia zło­
śliwego podpalenia.

W pobliżu Moskwy znajdujący się 
w pełnym biegu samochód wiozący 
Komisarza Prasy .SSSR. Szmidta i je­
go żonę zderzył się na zakręcie z dru­
gim samochodem pasażerskim. Oba 
samochody zostały doszczętnie rozbi­
te. Jadą ca wraz z Komisarzem Szmid 
tern jego żona została zabita na miej­
scu, sam zaś Komisarz wyszedł bez 
szwanku.

Aresztowany został z polecenia 
dagestańskiego G. U. P. Komisarz 
Sprawiedliwości Dagestańskiej SSSR. 
Alijew. Uwięziono go na skutek wy­
krycia licznych nadużyć pobierania 
łapówek oraz współdziałania z bandą, 
zadaniem której było wyłudzanie przy 
nadżuywaniu swej władzy pieniędzy 
od ludności. W związku z aresztowa­
niem Alijewa uwięziono jeszcze 9 u- 
rzędników, którzy staną przed sądem. 
Jest to już trzecie z kolei w roku bie­
żącym aresztowanie Komisarza So­
wieckiego za przestępstwa natury kry 
minalnej.

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA
Francuskie Nagrody Literackie. — Tego­

roczna nagroda literacka im. Sully-łPrwdhom- 
me w wysokości 3000 fr. przyznana została 
pani Claude Dervenn, autorce tomu poezji 
p. t. Horizons. ’ Laureatka otrzymała już po­
przednio nagrodę za tom p. t. Primevère d‘ar- 
gent oraz jedną z nagród literackich Jaśmin.

Zgon 15-letniei Poetki Francuskiej. — W 
Villeneuve-Sur-Lot zmarła w 15-tym roku 
życia tnłodzkitka poetka Sabine Sicaud. Wy­
dała ona pierwszy swój tom poezji mając 
lat 12. Wiersze jej zwróciły uwagę całego 
francuskiego świata literackiego 1 wzbudziły 
szczery .podziw* takich powag jak Marcel Pre­
vost i Maurice Donnay. Ostatnia praca Sa­
bine Sicaud była zaopatrzona we wstęp pió­
ra hr. de No ailles.

Wybryk Zbrodniarza. — Dzielnica Moabit 
była dziś w godzinach rannych widownią 
dzikich scen, jakich dotychczas nieznaly kro­
niki policyjne Berlina. Zbiegły z więzienia 
w Brandenburgu przestępca kryminalny Al­
bert Flattau wdarł się o świcie do mieszka­
nia swej b. żony, którą podejrzewał o zamiar 
wydania go policji, dal do niej kilka strzałów 
rewolwerowych, następnie 11 strzałami ranił 
ciężko sublokatora i narzeczonego swojej żo­
ny, który chciał mu zagrodzić drogę. Gdy 
nadbiegła zaalarmowana policia, Plartau za­
barykadował się na poddaszu domu i po­
czął ostrzeliwać się policji. Dopiero po pół- 
toragodzinnem oblężeniu udało się policji kil­
koma celnymi strzałami obezwładnić szale­
jącego zbrodniarza, który w stanie ciężkim 
odstawiony został do szpitala więziennego.

TOWAR I PIENIĄDZ
Rynek akcyjny bez ożywienia, jedynie 

Ostrowiec serji B był poszukiwany i pod­
niósł się z 111.00 na 115.00. Mocniejsze 
były również: Węgiel (podniósł się z 
98.00 na 99.00), oraz Elektrownia Dąbro- 
wiecka (podniosła się z 78.60 na 80.00), 
natomiast Starachowice spadły z 53.00 na 
51,75. W grupie papierów państwowych 
większe zmiany się nie uwidoczniły. W 
dziale listów zastawnych nieco słabsze 
były L, Z, 5 proc. m. Warszawy.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państw. Poż, Premjowa Dola­

rowa 87.00-86.60, 5 proc. Konwersyjna 
67.00, 10 proc. Poż. Kolejowa 104,00 (zł. 
178,88), 5 proc. Poż. Kolejowa Konwer­
syjna 61.90, 8 proc. L. Z, Banku Gospod. 
Krajów. 94.00 (zł. 161.68), 8 proc. L, Z. 
Banku Rolnego 94.00 (zł. 161.68), 8 proc.

I L. Z. Tow, Kred. Przem. Pol. 87 (w proc.),
7 proc, L. Z. Ziemsikie dolar. 85.00 (w 
proc.), 4 i jedna czwarta proc. L. Z. Ziem­
skie 52.40, 5 proc, L. Z. m.’Warszawy 58 
i pół-58 i jedna czwarta, 8 proc, L. Z. m. 
Warszawy 73.00, 8 proc. Oblig. Komun, 
Banku Gosp. Krajów, 94.00 (zł. 161.68),
8 proc. Pożyczka Szkolna m, st. Warsza­
wy 92.00 (w proc.).

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Handlowy 117.00, B, Polski 

178,00-179.00, B. Zw. Spół. Zar. 81.00, 
Elektr, Dąbrowska 80.00, Chodorów 
172.00, Warsz. Tow. Fahr. Cukru 62 i pół, 
Firlej 63.00, Wysoka 186.00, Węgiel 98.00- 
99.00, Ostrowieckie ser ja B, I em. 115.00, 
Starachowice 52 i trzy czwarte-51 i trzy 
czwarte, Klucze 7.10.

W popołudniowych obrotach pozagieł­
dowych notowano: Bank Polski 178.00, 
Starachowice 51.75, Modrzejów 41.50, 
Lilpopy 36.50, Węgiel 99.00, Cukier 62.50.

NOTOWANIA WALUT
Na rynku dewiz tendencja utrzymana.. 

Dewizy New-York notowano 8.90, Bank 
Polski płacił za dewizy 8.88, za dolary 
8,86. Kablem New-York przeprowadzano 
tranzakcje między bankami po kursie 8.91 
i trzy czwarte. W grupie dewiz europej­
skich spadły: Bruksela z 124.40 na 124.20, 
Londyn z 43.35 i pół na 43.33 i pół, nieco 
wyżej notowano natomiast Zurych. W ob­
rotach międzybankowych płacono za de­
wizy Gdańsk 173.35, dewizy Berlin i mar­
ki niemieckie 212.80. Na rynku prywat­
nym dolary 8.88. czerwonce sowieckie no­
towano niżej 2.80 doi. Zanotowano (tran­
zakcje, sprzedaż, kupno): Belgja 124.20 
(sprzedaż 124,54, kupno 123.891, Holan­
dia 358.70 (sprzedaż 359.60, kupno 
357.80), Londyn 43 34-43.33 i pół (sprze­
daż 43.44, kupno 43.23), Nowy Jork 8.90 
(sprzed. 8.92, kupno 8.88), Paryż 34.91 i 
jedna czwarta (sprzedaż 35.00, kupno 
34.82 i pół), Praga 26.42 (sprzed. 26.48. 
kupno 26.36), Szwajcarja 171,67 i pół 
(sprzed. 172.10, kup, 171.25), Stokhołm 
238.65 (sprzedaż 239.25, kupno 238.05).

CENY ZŁOTA
Ruble złote 4.65.

Olimpijski Turniej Szachowy. —■ Wczoraj 
rozpoczął się drużynowy turniej szachowy w 
ramach 9-ej Olimpiady. Drużyna polska, któ­
ra po raz pierwszy bierze udział w tym tur­
nieju wystąpiła w składzie następującym: 
Frydman (Warszawa). Makarczyk (Warsza­
wa), Regedziňski (Łódź), Chwojnik (Kraków) 
i jako zapasowy ülas (Warszawa). W pierw­
szym dniu drużyna polska grała z Belgią. 
Trzy partie zakończyły się na remis. Jedna 
została przerwana. Stan punktów po półtora.

Nowy Rekord Lotniczy. — Znany lotnik a- 
merykański Ohmayor dokonać ma gigantycz­
nego -lotu San-Diego (Kalifornja-Londyn). Ol­
brzymia ta droga dokonana ma być z jedy­
nym 'lądowaniem w Nowy-Jorku. Odległość 
San-Diego-Nowy-York-Londyn wynosi prze­
szło 9.000 kim.

Strajk Kolejowy. — Sytuacja na lînîach ko­
lejowych w Madrasie objętych strajkiem by­
ła wczoraj dość pomyślna. Naogół panował 
wszędzie spokój. Pociągi kursują według 
rozkładu, ustalonego przy uwzględnieniu fak­
ty wybuchu strajku. Władze zamierzają wy­
dać zarządzenia, konieczna die przeszkodze­
nia aktom gwałtu. Dwaj przewódcy straj­
kujących zostali aresztowani w Tricinopoli w 
lokalu komisji centralnej zawodowego związ­
ku kolejarzy. Policja dokonała rewizji w 
mieszkaniach niektórych członków komisji. 

Ucieczka Amnestjowanego. — Zbiegły one- 
gdaj w czasie transportu do więzienia w Te­
gel porucznik Raphael, zgłosił się dziś w biu­
rze Pomocy dla więźniów skąd w asystencji 
urzędnika wyjechał do zakładu karnego w Te­
gel. Ponieważ dyrekcja więzienia w między­
czasie otrzymała zawiadomienie, iiż Raphael 
umieszczony został na liście ampestjonowa- 
nych, został on natychmiast z powrotem wy­
puszczony na wolność.

Wybuch Prochowni. — Die Stunde donosi 
z Cattaro, że wyleciał tam w powietrze ju­
gosłowiański magazyn amunicyjny, przyczem 
zabitych zostało kilku żołnierzy. Przypusz­
cza się, że chodzi tutaj o zamach.

Wielki Pożar w Ameryce. — Z Woodrfger 
w st. Illinois donoszą, iż w miejskich rafi­
neriach naftowych wybuchł z niestwierdzo- 
nych dotąd przyczyn wielki pożar. W jednej 
chwili olbrzymi słup ognia objął 8 ogromnych 
cystern. Gwatłowny wiatr, który towarzy­
szył wybuchowi pożaru stwarza groźbę, że 
pożar przerzuci się do sąsiednich miast Hart­
fort i East-Iton, gdzie znajdują się rafinerie 
Standard Oil Co. i Roxana-Rafinerie Compa­
ny, których zakłady są znacznie większe od 
płonących w tej chwili rafineryj w Woodri- 
ger. Kilkadziesiąt zmobilizowanych straży 
ogniowych oraz znaczna liczba ochotników 
pracuje nad ugaszeniem pożaru.

CENY ZBOŻA
WARSZAWA. 24.7. Żyto kongr, 681 

(116) 41 i pół-42, pszenica 55-56, jęczmień 
brow. 47-48, jęczmień na kaszę 42-43, 
jęczmień zimowy nowy 39 i pół-40 i pól, 
owies jednolity 49-50, otręby żytnie 28- 
29, otręby pszenne 27-28, mąka pszenna 
warsz,, lubels. i kresowa 4-0 A, 88-90, 
mąka pszenna 4-0.80-32, mąka żytnia 65 
proc. 65-66, Usposobienie spokojne.

NOWY JORK. 24.7. PAT. Pszenica Mi­
xed Durum nr. 2 121 i pięć ósmych, Am. 
berd Durum 123 i pięć ósmych, Manitoba 
139 i jedna ósma, Red Winter nr. 2 151 
i pięć ósmych, Hart Winter nr. 2 151 1 
pięć ósmych, Mart Winter nr, 2 131 i 
pięć ósmych, kukurydza nowa z nowych 
zbiorów 115 i jedna czwarta, żyto nr. 2 
fob. N. Y, 109 i jedna czwarta, jęczmień 
Malting 94, mąka springwheat clears za 
196 Ibs. 6,10-6.60,
' CHICAGO. 24.7. PAT. Pszenica na li­

piec 118 i trzy ósme, wrzesień 121 i trzy 
czwarte-121 i pięć ósmych, grudzień 125 
i pół, pszenica Hartwintern Sommer nr. 2 
123 i trzy czwarte, owies na lipiec 47 i 
trzy ósme, wrzesień 39 i trzy czwartee, 
grudzień 42 i pięć ósmych, jęczmień Mai­
ling 65-90, kukurydza na lipiec 160 i jedna 
óswa, wrzesień 104 i trzy czwarte, gru­
dzień 78, biała nr, 2 107 i trzy czwarte.

tnsssB wimi iHiUiimumumiwwui'AwwpMffWB

BOLESŁAW OSKARD 5)

KRZYK WP0 CIĄGU
.— Dokąd pan jedzie obecnie?
•— Do Krakowa.
— Skąd?
— Siedziałem w Berlinie dwa dni. 

Poczem musiałem zrobić zygzak ko­
lejowy przez Poznań, Gdańsk, Toruń, 
Mławę do Warszawy, I oto jadę obe­
cnie z nadobną towarzyszką podróży 
w jednym przedziale.

—' A pani dokąd jedzie, jeśli wolno 
ciekawością odpłacić za ciekawość?

— Zobaczymy. W każdym razie wy 
siądę daleko przed Krakowem,

— A to szkoda!
— Dlaczego?
— Zdaje mi się, źe poznamy się w 

drodze tak, jak gdybyśmy razem becz 
kę soli zjedli. Trudno się będzie roz­
stać tak rychło bez żalu.

— Ach, tak? A cózby panu przy­
szło z tego, chociażbym jechała i da­
lej?

— Możeby i przyszło...
— Zapewniam pana, że, nie.
— Proszę, nie zapewniać, bo to się 

na nic nie zda.
— Owszem, mogę zapewnić...
Wytrzymała krótką chwilę. Figlar­

nie uśmiechnęła się, poczem rzuciła 
mu w twarz nagle:

•— Jestem mężatką, ,
w* Ach, îak? z

— Tak, mój panie.
Biedroń przyglądał się jej uważnie, 

jak gdyby chciał upewnić się, że nie 
żartuje sobie z niego w niewinny spo­
sób.

— Iw domu czekają na mnie mój 
skarb... — Uczyniła ruch rączką, 
wskazując wzrost swego maleństwa.

— To — cudownie!
— Naprawdę? Więc czego pan 

właściwie chce?
— Cieszyć się widokiem paní! Ni­

czego więcej nie potrzeba.
— W takim razie proszę... proszę...! 

Chcę być dla pana szczodra w całem 
tego słowa znaczeniu, jeśli pan ma tyl­
ko takie wymagania...

— Dziękuję! I proszę znowu o łap­
kę.

— Pogroziła mu paluszkiem. Zdążył 
jednak rękę przycisnąć do ust

— Nieznośny pan jest!
— To się tylko tak mówi..,
— Czy pan tak często bałamuci ko­

biety?
— Jak tylko zdarza się okazja. Wa­

runek wszakże jeden: musi być taka, 
żeby się podobała. Tak, naprzykład, 
jak pani...

— Proszę mi też powiedzieć, za ko-

— Ależ nie to!... nie to!.„ Proszę 
nie być banalnym!..,

— Znowu banalność?.,. Że też pa­
ní zawsze z tą banalnością?,.. Skoro 
jednak pani sobie życzy, ażebym pa­
ni’ powiedział coś zgoła odmiennego, 
proszę pokazać mi swą rączkę...

— Zna się pan i na chiromancji?
— Tak, droga pani! Wbrew opinji 

wszystkich moich kolegów twierdzę, 
źe chiromancja wcale nie jest czemś, 
coby zasługiwało na wzruszenie ra­
mion. Jak zresztą wiele innych rze­
czy, które nauka ścisła odrzuca, za­
liczając do dziedziny szarlatanerii. Za 
raz się łaskawa pani może o tern 
przekonać.

Kobieta wyciągnęła prawą dłoń do­
syć niedbale.

— Proszę najpierw lewą — popro­
sił Biedroń,

Wydobył z kieszeni lupę 1 począł 
uważnie przez nią wpatrywać się w 
linje ręki. Patrzał przez dłuższą chwi 
lę. Twarz mu spoważniała, znać było 
skupienie na czole i zaciśniętych u- 
stach.

— No, proszę mówić... Co pan tam 
wyczytał?

— Zaraz... zaraz... Chwileczka cier 
pliwości! Proszę pokazać mi teraz 
prawą dłoń!,,, — skomenderował u- 
przejmie.

Trzymał teraz obie dłonie w ręku. 
W świetle elektrycznem lampy pięk­
ne dłonie kobiece opalizowały. Były 
wypieszczone, jak cieplarniane kwia- 

Wydawały jkoú rozkoszy jak 

kwiaty. Biedroń wpatrywał się w nie 
przez chwilę, studjował maleńkie zna 
ki, przecinające dłonie w różnych kie 
runkach. Nad niektórymi zatrzymał 
się dłużej, inne przebiegał szybko o- 
czyma przez lupę. Wreszcie podniósł 
głowę, spojrzał w oczy kobiecie. I 
znowu rzucił okiem na niektóre linje 
rąk, przykładając uważnie lupę do 
mapy dłoni. Przeginał paluszki, od­
wracał ręce opalizujące i wonne, jak 
kwiaty, zginał je, jak łodygi kwiatu, 
znowu otwierał. Były cudne, musiał 
więc w końcu przycisnąć do nich u- 
sta.«

— Co pan robi? Jak można? Nie 
uznaję takiej chiromancji!...

— Biedactwo — wyszeptał Bie­
droń.

— Co takiego? Cóż to znowu? 
Nie... pan jest nadzwyczajny!?...

— Proszę posłuchać... Czy mam mó 
wić wszystko

Kobieta jak gdyby wahała się. Po 
chwili jednak odparła stanowczo:

— Wszystko... Zobaczymy, co w 
tern będzie prawdy.

— Wszystko. Poznałem panią naj­
zupełniej. Poznałem, pani życie...

— Proszę nie żartować... Słucham!
Biedroń oparł się wygodniej o po­

ręcz boczną siedzenia. Założył nogę 
na nogę, uczynił ruch, jak gdyby 
chciał prosić o zezwolenie zapalenia 
papierosa. Kobieta kiwnęła mu u- 
przejmie głową, zapalił, poczem wy­
puściwszy kłąb dymu, w zamyśleniu 
począł mówić« jak gdyby do. siebie*

— Przedewszystkiem jest pani 
stworzeniem, mającem wybitne skłon 
ności do dwoistości. Dwoistość we­
wnętrzna i dwoistość w wyborze 
wszystkich dyrekcji życiowych. Sy­
tí êeja, powiedziałbym, niesłychanie 
niebezpieczna, nasuwająca poważne 
obawy. Życie pani wygląda mi jak gdy 
by rozłożome na dwóch różnych płasz­
czyznach, dwiema posuwające się 
drogami. Aspazja z Miletu, będąc naj­
lepszym przyjacielem i doradcą wiel­
kiego Peryklesa, źródło natchnień po­
etów, pisarzy atejskich. I, surowa 
mniszka, spragnióna surowej klauzu­
ry, ekstazy ustawicznej, nieustannego 
obcowania z grobami, w świecie nad­
przyrodzonych zjawisk. Kolorowa, 
pełna tajemniczego blasku aleksandry- 
ta, purpurowa meduza, święcąca fos­
forycznym ogniem. I anemon chłodny, 
mający w sobie coś z pełgania grom­
nic, z ciszy klasztornej, z dymu ka­
dzielnic, z zapachu kwiatów cmentar­
nych. „

— Mówi pan, jak poeta... — przer* 
wała mu z uśmiechem.

— Pytanie, który z tych światów, 
najlepiej nadawałby się dla pani, gdy­
by postawić dylemat: jeden albo dru­
gi? Doszła pani nieledwie do mistrzów 
stwa w nieustającem uzgadnianiu 
tych dwu światów w sobie i dokoła 
siebie. Mimo to twierdzę, že kryje się 
w tern właśnie poważne niebezpie­
czeństwo*

go mnie pan bierze? Ale proszę mó­
wić szczerze i otwarcie,,,

— Doskonale! Z największą przyje­
mnością. Jest pani najrozkoszniej- 
szem stworzeniem, jakie spotkałem 
w życiu. Pozatem jest pani najbowab- 
niejszą kobietą, jaka oczarować może

J mężczyznę... Dalej« jest^
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WYPADEK LOTNICZY POD WŁOCŁAWKIEM
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PRZEMYTNICTWO SACHARYNY NA G. ŚLĄSKU

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY

£udiui£ Spiess i Jw

w r. 1924-ym 654 kg., Iw r. 1925, 521 
kg, (zmniejszenie o 19 proc,), w 1926,

Przyczyna samobójstwa nie została nara­
zte wyjaśniona» 

nił samobójstwo wystrzałem z rewolwe­
ru w głowę.

Samobójca pozostawił trzy listy: do żo-

węgla prowadzone są bez przerwy ro­
boty zwiększające zdolność przewozo­
wą na istniejących linjach.

Ta praca łączy się bezpośrednio z 
przeprowadzaną również w bardzo wy­
datny sposób, reorganizacją, na nowo­
czesnych naukowych podstawach opar­
ta, pracy, zużywania paliwa, i sma­
rów, W tym kierunku osiągnięto bar­

w jego pokoju na I-szem piętrze leżącego 
martwego na łóżku, Kpt, Nowicki popei- 

motor przestał działać. Aparat spadł na 
teren Górnego Szpetalu. Na szczęście lot­
nicy wyszli z wypadku bez szwanKU, So- 
molot uległ doszczętnemu zniszczeniu. Na 
miejsce przybyła komisja lotnicza, która 
ma zbadać przyczyny wypadku.

Wczoraj, dnia 24-go b, m. nowy Mi­
nister Komunikacji inź. A. Kühn wy­
głosił wobec zaproszonych przedstawi­
cieli dzienników warszawskich i pro­
wincjonalnych dłuższe przemówienie 
obrazujące zadania i cele oraz program 
najbliższy prac złączonych z rozwo­
jem i usprawnieniem kolejnictwa.

P. Minister m. in. powiedział:
— Dziesięć lat pracy w kolejnictwie 

polskiem musiało przedewszystkiem 
ześrodkować wysiłek w kierunku prze­
prowadzenia ujednostajnienia nietylko 
warunków pracy, nietylko systemu, nie 
tylko toru i całego taboru kolejowego 
ale przedewszystkiem ustalić jed­
nolity plan kolejnictwa tego niesłycha­
nie ważnego czynnika gospodarczego, 
mającego niemal decydujące znaczenie 
dla rozwoju organizmu nowoczesnego 
Państwa, Ta praca unifikacji kolejnic­
twa polskiego przedstawiała ogromne 
trudności Í pod względem technicz­
nym jest już obecnie na ukończeniu. 
Opracowywana, będąca już na ukoń­
czeniu jednolita pragmatyka dla pra­
cowników kolejowych na obszarze ca- 
łei Polski, jest ostatnim etapem w tej

przewidziana w pięciokrotnej należności 
wynosi 1,125,000 złotych. Nadawcą prze­
syłki była fabryka cementu H. Lauff w 
Opolu, adresatem zaś przedsiębiorstwa 
budowlane Kozłowski w Krakowie,

Istnieje przypuszczenie, że adres ten 
jest fikcyjny i że przesyłka miała być o- 
debrana w Katowicach. Pełnomocnik rze­
komej firmy widząc, że szmugiel wykry­
to, uciekł z dworca. Prawdopodobnie 
działała tu doskonale zorganizowana 
szjka przemytników, gdyż wszystkie pa­
piery transpjortowe wystawione były bez

Policja zwróciła się do władz na Śląsku 
Opolskim o przeprowadzenie dochodzenia

KRAKÓW
Poszukiwanie Śladów Św. Śwlrada. — W

Tarnowie bawił w tych dniach ks. dr. Jerzy

Wczoraj .popełnił samobójstwo w Ho; 
telu Imperial przy ul. Marszałkowskiej 
121 45-letni kpt. Michał Nowicki z Kor;

Hodal, prof. z Bratisławy, który zbiera ma­
teriały do pracy, traktującej' o św. Świra- 
dzie. Św. Świrad, pustelnik, urodzony w O- 
patowcu koło Sandomierza w XI-ym, czy 
XII-ym wieku, niósł światło wiary daleko 
na południe do Śłowaczyzny, wędrując doli­
nami Dunajca i Popradu. W Tropiu, wiosce 
nad Dunajcem, miał św. Świrad swoją pu­
stelnię i w tej to miejscowości przechował 
się szczególny kult tego świętego. Tę cie­
kawą postać wczesnego średniowiecza, bę­
dącą łącznikiem między Polską a Słowaczy- 
zną, pcsta-nowil zbadać u źródła ks. dr. Ko­
dak W tym celu udał się on z prof. Semko­
wiczem do Opatowca, poczem obaj uczeni 
odjechali do Tropią, gdzie badali szczegóło­
wo pustelnię świętego i kościół pod jego wez­
waniem.

Zbiór Autografów Napoleona. — Ilustrowa­
ny Kurier Codzienny donosi, że jednemu z 
uczonych polskich udało się odkryć wśród 
materiałów rękopiśmiennych, znajdujących 
się w fundacji kórnickiej, zbiór autografów 
Napoleona I-go z lat 1795-1797. Zbiór ten 
zawierać ma m. in. własnoręczny szkic pla­
nów kampanii włoskiej Napoleona. Pismo za­
powiada ogłoszenie w najbliższym czasie 
znalezionych dokumentów.

KRYNICA
Inspekcja Sanitarna. — Dyrektor Departa­

mentu Służby Zdrowia M. S. W., dr. Pie­
strzyński, dokonał w dniach 21 i 22 b, m. 
szczegółowej inspekcji Krynicy.

POZNAŃ
Wielki Hotel. — Hotel, który budują wła­

dze miejskie w Poznaniu w związku z Po­
wszechną Wystawą Krajową rozmiarami 
swemi przekroczy wszystkie tego rodzaju 
budynki w Polsce. Pojemność hotelu wyno­
sić będzie 76.000 mtr’, koszt zaś budowy z 
urządzeniami wyniosą 4 miijony zł. Budynek 
zawierać będzie 43o pokoi mieszkalnych, z 
tego 255 1-osobowych, 200 2-osobowych.

Sternik Drewek, i rez. Kugler, ósemka, Nie­
zabitowska Daszewski, Michalski, Ślązak, 
Wodziński, Soltan, Urban, Gordziałkowski, 
sternik Skolimowski. Rez. Higenberger.

Oprócz tego w charakterze delegata ofi­
cjalnego jedzie inż. Alfred Loth i trener wio­
ślarski.

W dniu wczorajszym zachmurzenie w Pol­
sce i Niemczech miało charakter zmienny 
gdzieniegdzie padał przelotny deszcz. Rano 
:arówno w Polsce jak w Niemczech tempera- 
nra nie przekraczała kilkunastu stopni (16 do 

19°), popoł. jednak wzrosła i wynosiła o godz. 
2-ei pp.: 18° w Gdyni, 19° w Poznaniu, 21 
w Warszawie, 25° we Lwowie i 27° Kraków.

Nieco pogodniej i ciepłej było we Francji, 
pogodnie 1 upalnie w Hiszpanii, Włoszech i 
na Bałkanach. Natomiast Anglja i Norwegia, 
a także północna część Rosji wraz z Fini a n- 
dia. Jeżą^ w obszarze depresji, miały pogodę 

492 kg (zmniejszenie 4 proc,), w Ł 
1927, 469 kg. (zmniejszenie o 5,8 proc.J 
W zużyciu smarów osiągnięto jeszcze 
lepsze wyniki, gdyż z 78 kg. na 1000 
parowozo-klm, zmniejszono ilość zuży­
tego smaru do 41 kg.

Mówiąc o t. zw. komercjalizacji ko­
leji, p. Minister podnosił potrzebę 
wydobycia kolei z pod ogólnie obo­
wiązujących przepisów administracyj­
nych, utrudniających prowadzenie pra­
cy w takiem wielkiem przedsiębior­
stwie.

Następnie p. Minister zaznaczył:
— Inwestycje kolejowe przy obecnym 

ustroju kolejnictwa muszą być doko­
nywane z funduszów bieżących, gdyż 
pożyczki specjalne zagraniczne opła­
cające 10 proc, rocznie są zbyt drogie 
dla przedsiębiorstwa, dającego przy 
wielkim wysiłku oszczędnościowym 
3 do 4 proc. Oprócz tego zaciągnięcie 
pożyczki inwestycyjnej do czasu prze­
prowadzenia wyodrębnienia jest nie­
wykonalne.

Ponieważ inwestycje kolejowe muszą 
być wykonywane z bieżących wpły­
wów kolejowych prace te obliczono na 
300.000,060 zł., dlatego sprawa pod­
wyżki taryfy stała się bardzo na czasie 
i specjalny komitet taryfowy opraco­
wał już nowe formy, które podwyż­
szają obecną taryfę osobową przecięt­
nie o 20 proc. Nowa ta taryfa wprowa­
dzona będzie w życie już w drugiej 
połowie sierpnia r, b.

W zakończeniu swego przemówienia 
p. Minister wyraził przekonanie, że 
że niesłychanie ważną dla rozwoju 
Warszawy sprawą budowy węzła ko­
lejowego wykonywana będzie obecnie 
w znacznie szymbszym tempie:
— Z pracami temi związana sprawa o- 

taczającego Warszawę pierścienia to­
rów kolejowych, uniemożliwiających 
rozwój miasta, również zostanie po­
myślnie rozwiązana przez budowę 
przejazdów podziemnych, z których 
pierwszy na Powązkach -wykonany zo­
stanie w najbliższej przyszłości, W 
programie prac znajduje się również 
budowa podziemnego przejazdu nad 
ulicą Towarową, co wpłynie bardzo 
pomyślnie na unormowanie ruchu ko­
łowego w śródmieściu.

Szeregiem zapytań, skierowanych do 
p. Ministra przez uczestników zebra­
nia oraz odpowiedzią na nie zakończy­
ła się wczorajsza, pierwsza narada 
przedstawicieli pism z p. Ministrem 
Komunikacji Kühnem.

GARWOLIN
Pożar Zagajnika. — W pobliżu stacji kole­

jowej Życzyn w pow. garwolińskitn o-d iskry 
przejeżdżającego pociągu wybuchł pożar za­
gajona należącego do Teodora Szmidcreskie- 
go. Spłonęło około 12.000 metrów2 zagajni­
ka. Straty duże.

LWÓW
Bez biletów Jazdy. — Policja urządziła 

wczoraj wielką obławę na dworcu Głównym. 
W ciągu 6-ciu godzin dostało się w ręce po­
licji 120 osobników bez biletów jazdy. Naj­
większa ich ilość dostała się w ręce policji 
w pociągach z Przemyśla, Stanisławowa i 
Stryja. Ponad 40 osób złożyło bezzwłocz­
nie opłatę karną. Innych którzy tego nie u- 
skutecznili odwieziono do komisariatu celem 
spisania protokołu i wdrożenia postępowania 
karnego.

O napad na Pocztę. — Wczorajszy dzień 
rozprawy przeciwko oskarżonym o napad na 
pocztę przy |1. Głębokiej wypełniły w dal­
szym ciągu przemówienia obrońców Woło­
szyna, Strancickiego 1 Hankiewicza. Wyrok 
zapadnie jutro.

Aresztowanie oszusta. — W związku z 
dokonanym niedawno oszustwem za pomocą 
fałszywych przekazów w Pachóżu, gdzie ja­
kiś niewykryty osobnik podejmował za po­
mocą przekazów pieniądze i zdołał podjąć 
za pomocą 2-ch fałszywych przekazów, dwa 
razy po 27 tysięcy zł. policji udało się po 
dłuższych poszukiwaniach ustalić, iż oszu­
stwa tego dokonał niejaki N. Jaworski urzęd­
nik pocztowy z Krakowa, który jednak prze­
jadł bez śladu. Dopiero ostatnio dzięki przy­
padkowi dostał się Jaworski w ręce policji. 
Nie opuszczał on granic Polski, siedząc w 
Dynowie pow. brzozowskiego. Policja osa­
dziła go tymczasowo w więzieniu w Dy­
nowie.

TENNIS
Po dyskwalifikacji Tildena. — Zdyskwali­

fikowanie byłego tennisowego mistiza świata 
Tildena za ogłoszenie w czasie turnieju wim- 
bledońskiego szeregu artykułów w dzienniku 
Evening Standard spoikalo się z powszech- 
nem oburzeniem opinii sportowej nietylko w 
Ameryce, lec zrównież we Francji i Anglii.

Ostatnie iwadomości, nadchodzące z Ame­
ryki, donoszą, że dyskwalifikacja Tildena 
nastąpiła na skutek pewnych machinacji oso­
bistych wrogów tego gracza w łonie Amery­
kańskiego Związku Tennisowego. Najlep­
szym tego dowodem może być fakt, iż prezes 
Amerykańskiego Zw. Tennisowego, Mean, 
zgłosił telegraficznie swą dymisję, ponieważ 
nie może isę on solidaryzować z decyzją 
Związku. Związki tennisowe angielski i fran­
cuski również dały wyraz swej sympatii dla 
byłego mistrza świata.

Morpungo po otrzymaniu wiadomości o 
dyskwalifikacji Tildena zaofiarował mu po ry­
cersku rozegranie spotkania przyjacielskiego, 
w którym Tilden bez tnudu uporał się z do­
skonałym Włochem w stosunku 6:4, 6:0, 6:1.

Pozatem rozegrał Tilden spotkanie towa­
rzyskie z Francuzem Brugnonem, pokonywu- 
jąc go 6:1, 8:6. We francuskich kołach ten- 
nisowych przypuszczają jednak jeszcze, iż 
Związek Tennisowy cofnie swą decyzję i ze­
zwoli Tildenowi na wzięcie udziału w meczu 
tennisowym o puhar Davisa Francja-Stany 
Zjednoczone, tembardziej, iż mecz ten miał 
być ostatnim publicznym występem długo­
letniej najlepszej rakiety świata.

Na mecz z reprezentacją U. S. A. Związek 
francuski ustalił skład swej reprezentacji w 
sposób następujący: gra pojedyńcza Cochet 
i Lacoste, gra podwójna Borotra i Brugnon.

Związek amerykański dotychczas nie o- 
głosił swego składu.

Spotkanie tennisowe Austrafia-Niemcy. — 
W ciągu ostatnich kilku dni został roze­
grany w Berlinie turniej tennisowy po­
między C. C. Melburne a Roth-Weiss w 
Berlinie, klubem gromadzącym najwybit; 
niejszych tennisistów niemieckich. Turniej 
zakończył się zwycięstwem Niemców w 
stosunku 7:2.

Poszczególne wyniki: Crawford (A)- 
Prenn 3:6, 6:0, 8:6, 6:1, Froitzheim-Haw- 
ke> (A) 6:3, 7:5, 7:5, Moldenhauer-Pat- 
terson (A) 6:2, 6:2, 6:2, Stapenhorst-Hep- 
man (A) 6:3, 4:6, 6;2, 5:7, 6:2, Freitzheim, 
Rahe-Crawford, Hopman (A) 9:7, 6:8, 
0:6, 6:3, 6:4, Hawkes, Patterson (A)-Mol­
denhauer, Přenu 6:3, 4:6, 6:3, 7:5, Rałie- 
Hopman (A) 6:4, 7:5, 6:2, Moldenhauer- 
Crawford (A) 6:2, 3:6, 11:9, 6:4, Prenn- SŁ (A) 6:1, 3:6, 6:2, 6:1, grę Patter­
son-Froitzheim przerwano przy stanie 
6:4, 6:1, 3:6, 5:5.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
Nowy rekord światowy. — Nowy rekord 

światowy w rzucie dyskieni ustanowił na 
zawodach w Essen doskonały miotacz 
niemiecki Hoffmeister, uzyskując wynik 
48,77 mtr. Wynik ten jest lepszy od re­
kordu światowego Housera (Ameryka), 
ponieważ rekord dotychczasowy wynosił 
48,20 mtr.

Lekkoatletyka zagranicą. — W czasie o- 
statniej niedzieli osiągnięto zagranicą kil­
ka doskonałych wyników. A więc Ladou- 
megue (Francja) przebiegł 800 mtr. w cza­
sie 1:52,4 sek., a Lindstroem (Szwecja) 
osiągnął w rzucie oszczepem 67:77 mtr. 
bijąc rekord szwedzku 

OLIMPJADA
Wieści z Amsterdamu. — Dotychczas przy­

byli tu z zawodników polskich: lekkoatleci, 
uczestnicy pięcioboju nowoczesnego, p: zed- 
staw.icie'1 Polskiego Komitetu Olimpijskiego, 
dwaj trenerzy, razem 28 osób. Przybywają­
cym od granicy towarzyszył honorowy kon­
sul polski w Amsterdamie p. Biickman. .Na 
dworcu powitali uczestników przedstawiciele 
■kolonii polskiej.

Tego samego dnia statek Roosevelt przy­
wiózł okespedycję amerykańską.

Z powodu uznania Paddocka za amatora 
omal nie doszło do rozłamu w amerykań­
skim Związku Lekkoatletycznym. Z trudem 
tylko w ostatniej chwili udało się zażegnać 
przesilenie.

Dnia 25-go b. m. rozpocznie w budynku 
giełdy obradować Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski. Polskę repreezntuje na Komite­
cie ks. Kazimierz Lubomirski.

Z powodu uszkodzenia kolana kpt. Baran 
był zmuszony wycofać swe zgłoszenie do pię 
Cioboju nowoczesnego.

Wyjazd kolarzy do Amsterdamu. — Wczo­
raj pociągiem pośpiesznym o godz. 20.44 
wlecz, wyjechała do Amsteidamu ekspedy­
cja kolarska torowców polskich.

W skład ekspedycji wchodzą następujący 
kolarze: Szymczyk, kierownik ekspedycji, 
Podgórski, Lange, Turowski, Oksiutycz, Zy- 
bert, Koszutski i Reul. Kolarze złożyli dzi­
siaj uroczyste przyrzeczenie, iż będą okazy­
wali należne posłuszeństwo kierownikowi 
ekspedycji, ,p. Szymczykowi.

Kolarze szosowi wyjeżdżają dopiero w so­
botę dnia 28-go b. _m. Skład polskiej repre­
zentacji szosowej nie został ostatecznie usta- 
lo-ny do dnia dzisiejszego. Polski Zw. Tow. 
Kolarskich cofnął swą poprzednią decyzje, 
mianującą Klosowicza, Stefańskiego, Po- 
powskiego i Michalaka reprezentantami pol­
skiego kolarstwa szosowego na Olimpia­

dzie i postanowił dziś, w środę, o godz. 7-ej 
rano w parku Skaryszewskim w Warszawie 
urządzić zawody eliminacyjne.

Do zawodów tych postanowiono dopuście 
pięciu kolarzy: Klosowicza, Popows ki eg o, Du 
szyńskiego, Stefańskiego i, Michalaka. Czte­
rech z pośród wyżej wymienionych kolarzy, 
którzy osiągną najlepsze czasy w czasie ju­
trzejszego wyścigu rozgrywanego na prze­
strzeni 100 kim., zostanie wysłany do Am­
sterdamu. „ , ,

Finiszu Jutrzejsze’"' biegu eliminacyjnego 
należy się spodziewać około godz. 10-ej rano.

Razem z kolarzami wyjedzie w sobotę cz>°" 
nek zarządu Polskiego Zw. Tow. Kolarskich 
kpt. Wojtkiewicz, oraz prezes Tille (na włas­
ny koszt).

Sklad ekspedycji wioślarskiej. — Wczoraj 
został ustalony definitywnie skład polsKtej 
ekspedycji wioślarskiej na Olimpiadę.

Na zasadzie wyników osiągniętych na o- 
statnich regatach eliminacyjnych w Bydgo­
szczy, postanowiono, iż na Olimpiadę zo­
stanie wysłana ósemka AZS-u warszawskie­
go i czwórka Bydgoskiego T. W. Zaznaczyć 
należy, że do regat eliminacyjnych me sta­
nęła, pomimo wyznaczenia, ósemka K. W. Po­
znań 04, który to klub uważał, iż dostateczną 
legitymacją na wyjazd jest uzyskanie mi­
strzostwa Polski. ,

W nierwszym dniu regat eliminacyjnych w 
biegu ósemek AZS osiągnął czas 5 min. 3 
sek., 5:35 sck. (przy silnym wietrze) i trze­
ciego dnia 5:17, 5 sek., doskonały czas, bę­
dący rekordem dystansu. W biegu czwórek 
BŤW osiągnęło najlepszy czas 6:10 sek., kwa­
lifikujący tę osadę do wyjazdu. Zwycięstwo 
swe nad stratuiącą w czwórkach osadą KW 
Poznań 04, zawdzięcza przypuszczalnie osa­
da bydgoska wstawienie do składu nowego 
sternika Drewka, lżejszego od poprzedniego 
o kilkanaście klg. n

Skład osad jest następujący: czwórka, Bro­
nikowski, Jankowski, Birkholz, Ormanowsku

przeważnie pochmurną ł z deszczami o tem­
peraturze złekka tylko. przekraczające’], a 
czasem i nie dosięgającej rano 10 C.

W Tatrach było chmurno: w Zakopanem 
rano 21°, cisza. Temperatura najwyższa wy­
kosiła wczoraj w Warszawie 21,9, najniższa 
10 4°Dzisiaj według przepowiedni P. I. M. przy­
puszczalnie: W dalszym ciągu zachmurzenie 
zmienne, przeważnie większe, gdzieniegdzie 
z przelotnemi deszczami, a zwłaszcza w Wi- 
leńskiem i na Pomorzu. Dose ciepło przy u- 
gęuąrkowanycii zachoanicłu

W ostatnich dniach wykryto w Katowi­
cach wielkie nadużycia przemytnictwa 
sacharyny. Pierwszy wykrył oszustwo po­
mocnik kolejowy Mamok z ajencji celnej 
w Katowicach, który podejrzewał, że sa­
charynę przewożono w blokach zadekla­
rowanych jako cement. Kiedy rozbito je­
den z bloków lekkich, leżących na wierz­
chu transportu okazało się, że był on wy­
pełniony żużlem. Bloków takich było 17 
z ogólnej liczby 324. Bloki ciężkie zawie­
rały po 9 kilogramów sacharyny krysta­
licznej od której cło wynosi 6860 złotych pi«ry ir: 
za 100 kilogramów, czyli od całej prze- zarzutu, 
syłki wraz z kosztami wynosi 220.000 
złotych,. . . ,

Wobec tego kara za przemytnictwo w sprawie firmy Lauff w Opolu.

INasza sieć kolej'owa w obecnym 
stanie i obecnych rozmiarach nie wy­
starcza do spełnienia zadań kolejnic­
twa. Interes najżywotniejszy Polski 
wymaga najkrótszego i najsprawniej 
działającego połączenia źródeł na­
szych naturalnych bo-gactw, a więc za­
głębia węglowego z morzem i portami, 
wykończenia kolei Kalety-Inowrocław- 
Bydgoszcz-Gdynia, co osiągnięte bę- 

janun ii dzæ dopiero w r. 1931. Obecnie wobec 
chciały1! wzrastającego z roku na rok wywozu

P. PREZYDENT RZPLTEJ W GDYNI
PAT-iczna donosi z Gdyni:
W poniedziałek dnia 23-go b. m. p. Pre 

zydent Rzplitej zwiedził na statku Żeglu­
gi Polskiej Wanda port handlowy Gdyni, 
zatrzymując się przy łuszczarni ryżu, ba­
senie wewnętrznym, przy molo węglowem 
i łamaczu fal. P. Prezydentowi towarzy­
szyli, oprócz członków Domu Cywilnego 
i Wojskowego, p. Minister Przemysłu i 
Handlu Kwiatkowski, Wicewojewoda po­
morski Seidlitz, dowódca floty komandor 
Unrug, szef kierownictwa marynarki ko­
mandor Swirski, dyrektor Żeglugi Pol­
skiej Rummel i t. d.

Po powrocie do przystani p. Prezydent 
wsiadł do samochodu i zwiedził całe mia 
sto Gdynię oraz okolice. Tymczasem mał 
żonka p. Prezydenta w towarzystwie sze­
fa sztabu, dow'ôdcy floty komandora Ko- 
rytowskiego udała się na okręt Rzeczy­
pospolitej Mewa, którym odbyła prze­
jażdżkę do półwyspu Hel.

P. Prezydent, p---- ---------- ’ :”
ki po Gdyni, udał 
uk . .. ....
w ścisłem gronie śniadanie.

c i 
wyjechał statkiem Gdvnia na wycieczkę 
na morze, Z wycieczki tej powrócił do 
Gdyni około,godz. 10-ej wieczorem, uda; 
j^_ . 11
tyk. gdzie zamieszkał.

Dnia 25rgo b. m 
Prezydent Rzplitej

żdżając do Poznania, W chwili odjazdu 
p. Prezydenta oddano z okrętów wojen­
nych Rzeczypospolitej 21 strzałów arma pracy.

W pobliżu Włocławka wydarzyła siętrów znajdował śię w pobliżu Włocławka, 
wczoraj katastrofa lotnicza. Z Warszawy —Anara* snadł n 
do Poznania lecieli samolotem dwaj ofi­
cerowie 3-go pułku lotniczego w Pozna­
niu, kapitan-pilot Skrzat i porucznik-ob- 
serwator Ścibor. W pewnej chwili, gdy 
samolot na wysokości kilkudziesięciu me-

P. MINISTER PRZEM. I HANDLU
PAT-iczna donosi z Poznania:
Dnia 24-go b. m, rano przybył tu p. Mi­

nister Przemysłu i Handlu inź. Kwiatkow­
ski. P. Minister wygłosił tegoż dnia o g, 
18-ej w auli Uniwersytetu Poznańskiego 
odczyt p. t. Współczesne zagadnienia eko­
nomiczne na tle zagadnień politycz­
nych.

P. PREZES B. G. K, W GDAŃSKU
PAT-iczna donosi z Gdańska:
Na cześć przebywającego w Gdańsku Pre­

zesa B. G. K. jen, dr. Góreckiego wydal dnia 
24-go b. m. Senat W. M. w ratuszu przyję­
cie, w którem m. in. wzięli udział: wicepre­
zydent senatu W. M. Gehl, senatorowie dr. 
Strunk, Fuchs, Jewelowski i dr. Kamnitzer, 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów van Hamel, 
komisarz jeneral-ny Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsku Minister Strasburger, prezydent 
Rady Portowej De Loes, prezydent gdańskiej 
Izby Handlowej oraz przedstawiciel kupi-ec- 
twa gdańskiego i polskiego. Podczas obiadu 
przemawiał wiceprezydent senatu W. M. 
Gebi, na które odpowiedział p. Prezes B. G. 
K. jen. Górecki.

W BANKU ROLNYM
Z powodu wyjazdu na urlop Prezesa 

Państwowego Banku Rolnego, p. Sewery­
na Ludkiewicza, i objęła kierownictwo 
Ministerstwa Reform Rolnych przez Pod­
sekretarza w tern Ministerstwie, p. J. Rad 
wana, obowiązki prezesa P. B. R- od 
18-go b. m. pełni zastępczo p. Stefan Sta­
rzyński, dyrektor Departamentu Ogólnego 

.Ministerstwie Skarbu.

którym odbyła prze-

owróciwszy z wyciecz­
ki pu uuym, uua* się niezwłocznie na sta 
tek Żeglugi Polskiej Gdynia, gdzie spożył 
w ścisłem gronie śniadanie.

O ogdz, 4-ej i pół popoł. p. Prezydent 
wyjechał statkiem Gdvnia ,na wycieczkę 
na morze, Z wycieczki tej powrócił do 
Gdyni około godz. 10-ej wieczorem, uda­
jąc się natychmiast na pokład okrętu Bał 
tyk. gdzie zamieszkał.

Dnia 25-rgo b. m. rano o godz. 8,30 p. 
Prezydent Rzplitej wraz z małżonką oraz 
swym otoczeniem opuścił Gdynię, odje­
żdżając do Poznania, W chwili odjazdu 
p. Prezydenta oddano z okrętów wojen- 
i , ' ” .. . ‘
tnich.

Aj. Wschodnia donosi:
O godzinie 17-ej powrócił p. Prezydent 

Rzpltej z Gdyni do Poznania i o godzinie 
18-ej był obecny na odczycie Ministra 
Przemysłu i Handlu inż. Kwiatkowskiego, 
Wieczorem Izba Przemysłowa Handlowa 
wydała z okazji pobytu p. Prezydenta 
raut, który odbył się w gronie ścisłem.

MARJAWICI NA RATUSZU
Mariawici po bezskutecznych staraniach 

o połączenie z starokatolikami w Holandii i 
Cerkwią Prawosławna, które nie (•»•''•-'»y 
wchodzić w bliższe stosunki z rozkładającą 
się sektą płocką, doszli wreszcie do porozu­
mienia z t. zw. Kościołem Narodowym b. 
księdza Hodura i w końcu czerwca b. r. w 
Warszawie w hotelu Polonia odbvł się akt 
połączenia obu grup sekciarskich. W ten spo­
sób hedurowcy uzyskali możność prowadze­
nia swej propagandy w zborach mariawic­
kich, a mariawici znaleźli nowych sprzy­
mierzeńców.

Po tej unji mariawici zabrali się do żyw- .
szej agitacji w Warszawie. Na ulicach sto- Jzo pomyślne wyniki, gdyż podczas 
licy można obecnie coraz częścięi spotykać gd w r !924-tym na 4 miljardy wy- 
duchownych marjawickich i ich siostry z za- > l . 3 . . . j. . .< 7
kładów płockich. Co należ?/ sądzić o tych 
duchownych I siostrach wiadomo z aktu o- 
skarżenia przeciw dygnitarzom mariawickim, 
który ma być w krótkim czasie podstawą 
procesu karnego.

Przed kilku dniami agitacja doszła do swe­
go szczytu. Przechodniom wtykano wprost 
odezwy zapraszające na jakiś Wieczór Pieś-

k-ończonych przez koleje osiokilome- 
trów było zatrudnionych stałych pra­
cowników 175.000, bo w r. 1927 przy 
wykonanych blisko 7 mil jardach esio- 
kilometrów liczba tych pracowników 
spadła do 163.000, czyli w końcu 
podniesiono wydajność pracy. Zużycie

22-go b. m., w sali Rady Miejskiej. Program i 
wieczoru, według zapowiedzi, mieli wykonać 
dzieci z płockiego internatu mariawickiego.

Wieczór ten odbył się Istotnie, ściągając 
do Ratusza garstkę nawróconych na marjawi- 
tyzm i paręset ciekawych. Okazało sie przy- 
tem, że sala Ratusza oddana została tego 
wieczoru na użytek mariawickiej agitacji, za 
cenę kosztów własnych, przez Prezesa Rady 
miejskiej p. Jaworowskiego.

Tegoż dnia były próby, zresztą bardzo ni­
kłe, ulicznego maniîestewanta przez mariawi­
tów i hodurowców swej obecności w stoli­
cy Polski.

W sprawie tej plsze w wczorajszym Po­
laku Katoliku, ks. prał. Mystkowski:

— Wprost trudno uwierzyć oczom, gdy się 
czyta te odezwę, źe Rada Miejska w stolicy 
Państwa Katolickiego udzieliła gościnnie sa­
li posiedzeń na Rotuszu przedstawicialom 
sekty, która jest hańbą i ohydą Polski.

Jakto, sala Ratusza Warszawskiego, gdzie 
odbywają się podniosłe obchody narodowe 
i katolickie, np. ku czci Stolicy Apostolskiej, 
może być miejscem popisów dla publicznych 
gorszycieli ludu i młodzieży polskiej? Jak­
to, miejsce posiedzeń opiekunów i stróżów 
moralności publicznej w stolicy staje się wie­
cową salą dla propagandy sekciarskiej?

Radni naszej stolicy, udzielając sal na po­
pisy i... cele dobroczynne mariawickie pośre­
dnio przykładają ręce do haniebnego dzieła, 
zatruwania ducha narodu miazniatami roz­
przężenia moralnego i vaśni religijnych.

Powszechnie wiadomą jest rzeczą, że w 
ciągu kilkunastu miesięcy nasze władze sądo­
we zebrały niezwykle obfity materiał obcią­
żający w sprawie nadużyć seksualnych prze- 
wódców marjawityzmu i naczelnych kierow­
ników płockiego internatu mariawickiego. Czy 
wskaaznem byłoby w przeddzień wyroku są­
dowego ułatwiać publicznym gorszycielom 
mariawickim występy publiczne i popisy w 
stolicy kraju?

wo-
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE NA EKRANIE

J^żrś, środa 25-go lipca, Jakóba Apost. 
Wschód słońca o godz. 3 en. 45, zachód o 
godz. 7 m. 38. Wschód księżyca o godz. 1 
m. 18, zachód o godz. 11.

Jutro, 26-go lipca, Anny Matki N. M. P,

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Dziś zostanie zakończone czterdziestogo- 

dzinne nabożeństwo, odbywające się w tym­
czasowej kaplicy przy budującym się koście­
le Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Marji 
Panny (paraf, św. Jakóba) przy ul. Grójec­
kiej. Nieszpory o godz. 6-ej wiecz .w czasie 
których kazanie wygłosi O. Franciszkanin, 
poczem odbędzie się procesja na dziedzińcu 
budującego się kościoła i po odśpiewaniu 
hymnu Te Deum i Salvumíoc udzielone zo­
stanie błogosławieństwo Najświętszym Sa­
kramentem.

Dzisiejszymi nieszporami w kościele św. 
Anny rozpoczyna się nabożeństwo połączo­
ne z odpustem zupełnym ku czci Patronki 
tego kościoła św. Anny Matki Najświętszej 
Marji Panny. Nabożeństwo to odprawione 
zostanie jutro z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu. Suma o godz. 11-ej, kazanie 
wygłosi ks. Detkens, nieszpory o godz. 5-ej 
wiecz. z kazaniem ks. Przygodzkiego. Pro­
cesja i udzielenie błogosławieństwa zakończy 
tę doroczną uroczystość.

Jutro w kościele Archikatedralnym św. Ja­
na, celem uczczenia Najświętszego Sakra­
mentu odprawiona zostanie o godz. 9-ej uro­
czysta Msza św. zwana Cïbavit z procesją 
i błogosławieństwem. W kościele św. Ka­
zimierza (pp. Sakramentek) na Nowem Mie­
ście jutro odbywać się będzie nabożeństwo 
z całodziennem wystawieniem Najświętsze­
go Sakramentu Msza św. o godz. 10-ej, nie­
szpory o 4-ej pp. z procesją i błogosławień­
stwem.

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

Na podstawie zarządzenia Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej z dnia 23-go lipca r. b. 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych w Warszawie przejmuje z dniem 1-go 
sierpnia r. b. od Funduszu Bezrobocia wy­
płatę świadczeń z powodu braku pracy, na­
leżnych, w myśl rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o ubezpieczeniu pracowników umy­
słowych, pracownikom umysłowym. Funkcje 
te przejmuje Zakład na całym obszarze swo 
jej działalności, t. j. na obszarze m. st. War­
szawy i województw: Warszawskiego, 
Łódzkiego, Kieleckiego (z wyjątkiem powia­
tów będzińskiego, zawierciańskiego i olku­
skiego), Lubelskiego, Białostockiego, Wileń­
skiego, Nowogródzkiego i Poleskiego. Prze­
kazanie przez Fundusz Bezrobocia Zakłado­
wi Pracowników Umysłowych w Warszawie 
odnośnych akt, dotyczących pracowników u- 
mysłowych, ma nastąpić w terminie do 31-go 
lipca r. b.

POMOC DLA POGORZELCÓW
Gmina Irena zwróciła się do Magistratu 

Warszawy z prośbą o pomoc dla osady Bo- 
browinki, doszczętnie zniszczonej przez po­
żar. Około 1000 osób utraciło mienia. Ma­
gistrat postanowił asygnować doraźnie su­
mę 1000 zł. z funduszu dyspozycyjnego, oraz 
delegować przedstawiciela Wydz. Opieki Spo 
łecznej celem zbadania na miejscu sprawy 
pomocy pogorzelcom.

ZAPOMOGA DLA DOMU PRACY
Wydział Opieki Społecznej uchwalił wy­

stąpić do Magistratu z wnioskiem o przy­
znanie Domowi Pracy imienia Mańkowskich, 
na Pradze jednorazowej zapomogi w wyso­
kości 5000 zł. na ogólne potrzeby domu. Dom 
ten utrzymuje 167 wychowanków-chłopców, 
prowadzi dla nich przedszkole z 4 oddziała­
mi szkoły powszechnej oraz utrzymuje war­
sztaty dla nauki rzemiosł, aby zabezpieczyć 
swym pupilom samodzielny byt. Zapomoga 
Miasta zużyta będzie na wynagrodzenie dla 
nauczycieli szkoły.

NOWA LUSTRACJA STOLICY
W środę, dn. 25-go b. m. w godz. od 11-ej 

do 1-ej p. Minister Spraw Wewnętrznych, 
jen. Składkowski dokona dalszej lustracji 
Stolicy. Będzie to już trzecia z rzędu lustra­
cja porządkowa. Wybór dzielnicy, w której 
p. Minister dokona lustracji, ustalony będzie 
w ostatniej chwili.

REJESTRACJA PRZEMYSŁOWA
Magistrat upoważnił Wydział Przemysło­

wy do zorganizowania dodatkowych zajęć w 
celu wykończenia praż związanych z zała­
twieniem interesantów, wobec masowych 
zgłoszeń do rejestracji rzemieślników oraz 
zakładów przemysłowych i handlowych.

IZBA RZEMIEŚLNICZA W KIELCACH
Monitor Polski Nr. 166 z dn. 21-go lipca 

1928 r. ogłasza rozporządzenie Ministra Prze­
mysłu i Handlu z dnia 7-go lipca 1928 r. w 
sprawie statutu Izby Rzemieślniczej w Kiel­
cach, ja krównież ogłasza jako załącznik do 
tego rozporządzenia treść statutu Izby Rze­
mieślniczej w Kielcach.

INTERNAT DLA DZIEWCZYNEK
W NIŻNIOWIE

Zjednoczenie Koleżeńskie Jazłowieckie za­
wiadamia, że dn. 1-go września b. r. otwarte 
zostaną w Niżniowie kursa przygotowawcze 
do gimnazjum, dla dziewczynek od lat 7-miu 
do 11-tu., Internat położony w ślicznej, pod 
względem klimatu, niemal leczinczej miej­
scowości nad Dniestrem, znana ze swej sta­
ranności opieka Sióstr Niepokalanek dają rę­
kojmię, że nawet dzieci wątłe, słabowite, zbyt 
małe na normalne życie w pensjonacie, znaj­
dą wklasztorze Niżniowskim indgwidnalne 
uwzględnienie swych potrzeb zdrowotnych. 
Oprócz odpowiednich nauk, zapewniona jest 
konwersacja francuska i niemiecka. Kolej, 
poczta, telegraf na miejscu.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 21-go b. m. zmarł w Montonie, prze­

żywszy lat 79, ś. p. Feliks hr. Plater , Zy- 
berk.

Dnia 18-go b. m. zmarł w maj. Samoklę- 
ski, urodzony w Wasylówce na Podolu dnia 
25-go sierpnia 1851, ś. p. Wacław Jełowicki.

Dnia 19-go b. m. zmarł w Druskiennikach, 
ś. p. profesor Aleksander Morozewicz, za­
służony członek Zw. Praco w. Handl.-Przem. 
j Biurowych m. st. Warszawy.

Dnia 22-go b. m. zmarł w wieku lat 56, 
ś. p. Ludwik Mauersberger, obywatel m. st. 
Warszawy.

WYPADEK SAMOCHODOWY 
W AL. UJAZDOWSKICH

Al. Ujazdowską od strony placu 3-ch Krzy­
ży w kierunku Bolwederu, jechał samochód 
Nr. 1743/21188), prowadzony przez szofera 
Józefa Sobolewskiego. Przy wylocie ul. Pięk­
nej, Sobolewski, chcąc uniknąć zderzenia z 
drugim samochodem^ skręcił tak gwałtow­
nie, że uderzył o bankiet chodnika, wskutek 
czego samochód wywrócił się, robiąc w po­
wietrzu koziołka. Sobolewski wyszedł bez 
szwanku, natomiast pasażerka, Marja Mas­
salska, (Krak.-Przedm. 21), doznała ogólnego 
potłuczenia. Poszwankowaną lekarz Pogoto­
wia przewiózł do mieszkania.

NIESZCZĘŚLIWY UPADEK Z WOZU
Na plac Opolski, gdzie odbywa się sprze­

daż słomy i siana, podążał gospodarz Ta­
deusz Augustowski, lat 50. Przy zbiegu ul. 
Karolkowej i Leszna, spadl z wozu nałado­
wanego sianem, Tadeusz Augustowski doznał 
wstrząśnienia mózgu i pęknięcia podstawy 
czaski. Lekarz Pogotowia przewiózł nie­
szczęśliwego w stanie ciężkim do szpitala na 
Czystem.

WYPADEK ZŁODZIEJA
Wczoraj około godz. 2-ej pp., lokatorzy 

wielkiej kamienicy przy ul. Muranowskiej 7-9 
byli świadkami następującego wypadku:

Z dachu IV-go piętra spadł na asfalt pod­
wórza jakiś mężczyzna lat około 25. Po­
nieważ od kilku dni czynione są przygo­
towania do naprawy dachu, przeto w pierw­
szej chwili przypuszczano, że z dachu spadł 
blacharz. Wkrótce jednak okazało się, że 
nie jest to blacharz, a prawdobodnie złodziej, 
który zakradł się na strych w celu kradzieży 
bielizny. Lekarz Pogotowia, przewiózł owe­
go mężczyznę, który doznał wstrząsu mózgu 
i ogólnego potłuczenia do szpitala na Czy­
stem. W szpitalu policja ustaliła, że ofiarą 
wypadku jest Henryk Zubowicz (Barska 22, 
Ochota).

UDAREMNIONA KRADZIEŻ ROWERU
Przed restauracją Macieszka przy ul. Brac­

kiej (róg Chmielnej) zajechał na rowerze p. 
Arnold Edwin, (Wawrzyszew, gm. Młoci­
ny). Pozostawiwszy rower na ulicy p. Ed­
win wszedł do restauracji. Nagle p. Edwin 
dostrzegł przez okno jakiegoś mężczyznę, 
który zatrzymał się przy rowerze, rozejrzał 
się dokoła, poczem błyskawicznie wskoczył ; 
na siodełko i ruszył w kierunku ul. Chmiel­
nej. Przerażony p. Edwin puścił się w po- ! 
goń za złodziejem, który uciekając rozkopá-| 
ną ul. Chmielną, wpadl na stos kostek drew- i 
pianych, runął z roweru i potłukł się bo- j 
leśnie. Złodzieja odprowadzono do komisa-! 
rjatu, gdzie ustalono, iż jest to Leon Ma- ! 
ciaszek (Furmańska 5). P. Edwin odzyskał i 
rower, zaś Maciaszek powędrował "do Sądu 
Pokoju X-go Okr.

ZAGROŻONY DOM
Przy ul. Nowe Miasto 11 na trzypiętrowym I 

domu, należącym do Wł. Czermińskiego, od ’ 
kilku dni, na wysokości półtora metra od zie- I 
mi utworzyła się duża rysa. Wczoraj przy- ! 
była policja >na miejsce i komisja techniczno- ! 
budowlana. Ruch kołowy wstrzymano. Usu- ! 
nięto lokatorów z I-go, Ii-go i Iii-go piętra, i 
którzy zamieszkali na podwórzu. Są to ro- i 
dżiny Cyrli Drogi, wdowy, Jojny Morzana, i 
kuśnierza i Mikołaja Osiowego, konduktora ■ 
tramwajowego. Istnieje przypuszczenie, że, 
powodem zarysowania się była nadbudowa ' 
dwuch pięter.

ZŁODZIEJE W PASZTECIARNI

Kino-Teątr CASINO 
Nowy Świat 50

Pocz. o g. 6-ej, ost. seans o godz. 10.15

MIŁOSTKI
ARCYKSIĘCIA

I Pikantny dramat z życia dworskiego
W rolach głównych:

LIANA HAID, ELLEN KÖRTI 
I MIERENDORF

Nad program:

KOHHROiEK UDRĘCZEŃ
Arcywesoła komedja. W roli gł.

B MAX DAVIDSON

COLOSSEUM N* $w|ał 19
Pocz. o g. 6. Program 8.

WŁADCA
SKALNEJ DOLINY

p/g powieści Zane Grey’a 
Film ukazujący zmaganie sie rasy bia­

łej z czerwoną. W roli głównej:
WARNER RAXTFR

I M RFTTA MILNFR

Mała Sala COLOSSEUM

GENERAŁ
Komedja w 8 aktach

z BUSTER KEATONEM

Ceny miejsc zł. 1 11.20.

I
Ś wiato wid "gkTei

Korsarze 
Puszczy

Wczoraj w nocy niewykryci złodzieje, za 
nomocą wycięcia szyby wystawowej dosta­
li się do kawiarni i paszteciarni Kresówka, 
przy ul. Mokotowskiej 19. Ponieważ prze­
zorne właścicielki paszteciarni pieniędzy na 
noc nie zostawiają, przeto złodzieje spożyli 
pewną, ilość pasztetu, ryb i ciastek, poczem 
wyszli tą samą drogą na ulicę.

WYŚCIGI KONNE W ŁODZI

Nagroda Wielka Łódzka i Wielki Ste- 
eple-Chase.

Na niedzielę dn. 29-go b. m. przypada 
clou sezonu, bowiem na torze w Rudzie 
Pabianickiej zostaną rozegrane nagrody: 
Wielka Łódzka (międzynarodowa) dla 3 
letn. i starszych koni, oraz Wielki Steeple 
Chase, wartości po 10.000 zł. każda. 
Obydwie gonitwy budzą duże zaintereso­
wanie wśród hodowców i publiczności. 
Spodziewany jest liczny zjazd.

DZISIEJSZE ZAPISY
I. Nagroda 1200 zł. Gonitwa z przesz­

kodami. Dystans 3200 mtr. 1) Caraibe K. 
Rómmla, 2) Too Good T. Falewicza.

II. Nagroda 1000 zł. Dystans 2100 mtr.
1) Erica S. Dowgiałło i C. Juścińskiego,
2) Baroness J. hr. Alvensleben-Schoen- 
born, 3) Moorwind K, Kapiszewskiego, 4) 
Bebuiś M, Róga.

III. Nagroda 900 zł. Gonitwa z płotami. 
Dystans 2200 mtr. 1) Argus W. Szuszkie­
wicza, 2) Happy Jack R. Pohoreckiego, 3) 
Dumny W. Mirnego, 4) Jaazband Grona 
oficerów 1-go pułku Uł. Krechowieckich. i

IV. Nagroda 900 zł. Dystans 1600 mtr. • 
1] los K. Dzierzbickiego, 2) Kinmal W. | 
Mirnego, 3) Ave W, Verkay'a, 4) Irena i 
K. Koźmińskiego i G. Jaszwilli, 5) Ba- 
lethniczka M. Róga, 6) Happy Jack R. Po­
horeckiego.

V. Nagroda 1200 zł. Dystans 2100 mtr. 
1) Wulkan st. Topór, 2) rex Ball K. Ka­
piszewskiego, 3) Fakir M. Butkiewicza, 
4) Juliusz M. Róga.

VI. Nagroda 700 zł. Dystans 1600 mtr. 
1) Gizi Langden L. Dydyńskiego, 2) 
Eskorta J. Młodeckiego, 3) Bagnet Gro­
na oficerów 1-go pułku Uł. Krechowiec­
kich, 4) Lipka E. hr. Henckel v. Donners­
mark, 5) Banco II S. Grzybowskiego, 6) 
Ferez ja Z. Rogowskiego, 7) Asnan J. 
Budnego, 8) Fez st. Lubicz, 9) Dziarska 
K. Dzierzbickiego, 10) Darius W, Ver­
kay'a, 11) Eunice st. Ktery-Szepietów.

II. Nagroda 800 zł, Dystans 1600 mtr. 
1) Baletniczka M. Róga, 2) Flos K. Dzierz­
bickiego,. 3) Elektor st. Ktery-Szepietów, 
4) Estramadura st. Topór, 5) Danina J. 
Strużyńskiego.

Początek o g. 3-ej po poŁ

Apollo: Rewja gwiazd.
Capitol: Król Dżungli.
Casino: Miłostki Arcyksięcia.
Colosseum: Władca Skalnej Doliny.
Colosseum Mała Sala: Generał.
Filharmonia: Śmiech przez Łzy i Mama Nie 

Pozwala.
Muza: W Sidłach Życia.
Palace: Świat w Płomieniach.
Pan: Król Dżungli.
Rococo: Gdy zmysły grają.
Splendid: Moja Zona Tańczy Charlestona.
Stylowy: Zmartwychwstanie.
Światowid: Korsarze Puszczy.
Uciecha: Romans Kapłanki Wschodu.
Wodewil: Trzy Twarze Wschodu.

TEATRY I KONCERTY

Z Doliny Szwajcarskiej. Dzisiejszy, śro­
dowy, koncert orkiestry filharmonicznej w 
Dolinie Szwajcarskiej poświęcony będzie Mo­
zartowi. Koncertem dyrygować będzie p. 
Jakób Hirschfeld, a udział w koncercie weź­
mie p. Marja Dwoińska, która odśpiewa arie 
z Wesela Figara i Kołysankę. Część orkie­
strowa zawiera symfonię Jowiszową, dwie 
uwertury (Wesele Figara i Uprowadzenie z 
Seraju), dwie serenady, marsz turecki, me­
nueta i t. d.

Š NARODOWY ËË
g| o g. 8-ej w. Szczęście Frania g 

1 LETNI g
H o g. 8-ej w. Sekretarka Pana g 
ŠĚ Prezesa ||
ňiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

Narodowy. Dziś i jutro doskonała .kome­
dja Perzyńskiego Szczęście Frania, która 
stała się prawdziwą atrakcją sezonu. Co­
dziennie licznie zgromadzona publiczność po­
dziwia znakomitą grę Stefana Jaracza, oraz 
całego zespołu w osobach pp. Jarszewskiej, 
Halskiej, Lenczewskiego, Skarżyńskiego, Mo- 
grlnickiej i Junosza-Gostomskiej.

Letal. Dziś we środę, jutro we czwartek i 
pojutrze w piątek ostatnie trzy razy ukaże 
się świetna krotochwila Sekretarka Pana Pre 
zesa. W sobotę wielce interesująca premie­
ra krotochwili popularnego czeskiego autora, 
a zarazem publicysty autora Národních li­
stów Karola Scheinpfluga p. t. Druga mło­
dość, tryskająca humorem i beztroską. Głów­
ne role wykona^: H. Rapacka, Łaska, Cha- 
veau oraz J. Chmieliński, Orwid, Hnydzińskl,

Rapacki i inni. Przekład Adama Zagórskie­
go. Reżyseria J. Janusz.

H TEATR POLSKI g
S DZIŚ ||
g o g. 8-ej w. Broadway g

Łiiiiiiiiiiiiiiiiiiw
Polski. Z powodu urlopów wakacyjnych 

Brodway będzie grany tylko do soboty włą­
cznie. W niedzielę wejdzie na repertuar we­
soła oryginalna i zabawna komedja pod tyt. 
Hokus Pokus w inscenizacji K. Borowskiego, 
dekoracjach Fricza i w świetnej obsadzie z 
Milą Kamińska, Maszyskim, Samborskim j 
Stanisławskim w rolach głównych.

B DZIŚ B
ËË o g. 8-ej w. Prawdziwa Miłość

IlllllllllllllllllIIIIIIIIIIIIIIN
Mały. Codziennie słoneczna i pogodna ko­

medja Bracco pod tyt. Prawdziwa Miłość w 
wykonaniu pp. Malickiej i Węgierki w rolach 
Równych.
■■«■«■■■Snsnnm

TEATR NOWOŚCI IBfel
DZIŚ W OGRODZIE

(w raz e niepogody w sali Teatru).
KUPON NA BEZPŁATNY BILET

na Wielką amerykańską rewją

WARSZAWA- 
NEW-YORK

z udziałem całego zezpołu. 
Każdy kupujący eden bilet normalny, 
otrzyma drugi bezpłatnie. 
Codziennie dwa przedst. o g. 8 i 10 w. 
Dla wygodv, publiczności wpuszcza się 
po każdej przerwie. Kasa czynna od 6 w. 9 

w niedzielę i święta od 3 pp.

Nowości. Codziennie o godz. 8-ej i 10-ej w 
ogrodzie (w razie niepogody na sali) cieszą­
ca się nadzwyczajnem powodzeniem wielka 
rewja amerykańska Warszawa-New York, 
która treścią, wystawą oraz wykonaniem za­
dowoliła najwybredniejszych bywalców tea­
tralnych. Każdy kupujący jeden bilet nor­
malny otrzyma drugi bezpłatnie. Dla wygody 
publiczności wpuszcza się po każdej przer­
wie. Kasa czynna do 6 wieczór. Kupony za- 
mieszcaz się we wszystkich dziennikach.

Morskie Oko (ul. Jasna 3). Powodzenie 
wielkiej rewii letniej To Trzeba Zobaczyć 
nie słabnie ani na chwilę, a sala teatru na 
obu przedstawieniach jest wyprzedana do o- 
statniego miejsca.

Qui Pro Quo. Dziś rewja p. t. Rozruszaj 
się.

Regionalny. W gmachu związku kolejarzy, 
Czerwonego Krzyża 20, codziennie Wesele 
na Kurpiach, sztuka ks. Skierkowskiego. Bi­
lety do nabycia w specjalnym kiosku kur­
piowskim na roku Nowego Świata i Al. 3-go 
Maja od godz. 3—7 od godz. 7 w kasie teatru.

Czerwony As. Dziś po raz "ostatni grana 
będzie doskonała rewja Nasi w Gdyni. W 
czwartek premjera arcyzabawnego aktualne­
go wodewilu w 3 aktach C. Nexa p/g Hen- 
nequina p .t. Pan Minister na Inspekcji w o- 
pracowaniu Wołowskiego (Taurusa).

Praski. Dziś Bolszewicy Sieroszewskiego.

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE

Dr. mèd. Maksymiljan n

BERNSTEIN
WSPÓLNA 63 m. 1 I

(parter) teL 402 61
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek. 
Przyjmuje 8—1 i 4-8 pp. Panie 1—2 

Niezamożnym ustępstwo.

BEZINTERESOWNIE !
Wszystkim Czytelni­

kom „Warszawianki" 
celem rozpowszechnie­
nia pisma „Świt" (Wie­
dza Tajemna) i utwo­
rów naukowych poży­
tecznych, szcżegółową 
analizę charakteru jak 
również horoskop słyn­
nego medjum M-lle 
Evigny-Rara wysyłamy
bezinteresownie. Jeżeli Ci brak energji, 
równowagi, jeżeli cierpisz moralnie i nie 
znasz wyjścia napisz do psycho-grafolo- 
ga, redaktora Szyllera-Szkolnika, autora 
prac naukowych. Nadeślij charakter pisma 
swój, lub zainteresowanej osoby — (los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz od ludzi, z którymi się łą­
czysz). Zakomunikuj imię, tok miesiąc 
urodzenia, kawaler, . żonaty, wdowiec, 
ilość osób najbliższej rodziny, a otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, o- 
kreślenie zalet, wad, zdolności i przezna­
czenie. Odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, jak również horoskop słynnego 
medjum M-lle Evigny — bezinteresownie. 
Lec z. na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych, za­
łączyć zł, 2 (można w znaczkach poczto­
wych). Osobiście przyjmuje od 12 do 7 
wiecz. Protokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy Warszawa, 
Psycno-Grafolog Szyller-Szkolnik, Re­
dakcja „Świt", Nowowiejska 32 m. 6.

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.
100x2 8475

Firma egzystuje od 1890.
■ Warszawski kantor czysz­

czenia okien wystawowych 
froterowanie,sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektryczneml odkurzaczami, 
Opatrywanie okien na zimę.

M. MLECZEK 
Emilji Plater Nr. 23, m. 2 

tel. 45-34.

POLSKIE RADJO
(fala 1111 m.)

CZWARTEK, 26-gp lipca. Godz. 13.00- 
13.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariac­
kiej w Krakowie, komunikat lotnic.zo-meteo- 
rologiczny. 15.00-15.20 Komunikaty: meteo­
rologiczny, gospodarczy i nadprogram. 15.20- 
17.00 Przerwa. 17.00-17.25 Odczyt org. sta­
raniem Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej p. t. Balony obserwacyjne i balony 
zaporowe, wygi. kpt. Konarski. 17.25-17.50 
Kącik dla . kobiet, wygi. p. Marja Ankiewi- 
czowa, 18.00-19.00 Audycja literacka. Trans­
misja z Wilna. 19.00-19.20 Rozmaitości. 19.35- 
19.55 Odczyt z działu Rolnictwo. Transmisja 
z Poznania. 19.55-20.05 Komunikat rolniczy. 
20.05-20.15 Nadprogram, kotnunikrty. 20.15 
Koncert symfoniczny Orkiestry Fi harmonii 
Warsz., organizowany wespół z Polskiem 
Radjo. W programie utwory Franciszka 
Schuberta. Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego, Adela Comte-Wil- 
gocka (sopran) i prof. Jerzy Lefeld (akomp.). 
W przerwie biuletyn Messager Polonais w 
jęz. francuskim. 22.00-22.05 Sygnał czasu, ko 
muniikat lotniczo-meteorologiczny. 22.05-22.20 
Komunikaty P. A. T. 22.20-22.30 Komunikaty: 
policyjny, sportowy i nadprogram. 22.30- 
23.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Ogłoszenia Drobne
Biuro Zb irowskiej Ma­

zowiecka 4, nauczy­
ciele, nauczycieli!, cu­

dzoziemki wychowaw­
czynie i francuz młody.

591

Licytacje
Komornik przy Sadzie Okręgowym w War­

szawie Leonard Parnowski, przy ul. Chmiel­
nej 11 zamieszkały, ogłasza, że w dniu 17-go 
sierpnia 1928 roku od godz. 10 zrana, w War­
szawie w domu Nr. 30 przy ul. Żórawiej od­
będzie się sprzedaż przez licytację publiczną 
materiałów bławatnych, należących do fir­
my, E. Kronenberg i oszacowanych na zł. 
1080.

Spis rzeczy i szacunek takowych przel­
eżany być może w dniu licytacji. 596

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie Leonard Parnowski, przy ul. Chmiel­
nej Nr. 11 zamieszkały, ogłasza, że w dniu 
14 sierpnia 1928 roku od godz. 10 zrana, w 
Warszawie w domu Nr. 86 przy ul. Marszał­
kowskiej odbędize się sprzedaż przez licyta­
cję publiczną mebli należących do Marji Suł-. 
końskiej i oszacowanych na zł. 750.

Spis rzeczy I szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. 596 

SZESCSET TYSIĘCY KILOGRAMÓW
różnych towarów przewiozły dotychczas samoloty POLSKIEJ LINJI 

LOTNICZEJ bez jakiegokolwiek uszkodzenia, czy zagubienia.
Towary w ciągu kilku godzin przychodzą na miejsce przeznaczenia.
Ułatwione formalności celne.

WARSZAWA, KRAKÓW, LWÓW, GDAŃSK, WIEDEŃ, BRNO.
Informujcie się:

WARSZAWA: Nowy Świat 24, tel. 9-00 i 19-88, lotnisko tel. 8-50.
KRAKÓW: Szpitalna 32, tel. 32-22, lotnisko tel 25-45.
LWÓW: ul. Jagiellońska 20, tel. 45-71, lotnisko tel. 29-36.
GDAŃSK*. Wrzeszcz, lotnisko tel. 415-31.
WIEDEŃ: I. Tegettboffstr. 7, tel. 71-0-84, lotnisko Aspern te!. 48-5-60.

OGŁOSZENIA: Na 1-szej stronie (od dołu 
kolumny) groszy 90 — skład 5-szpaItowy. 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ­
kowe) groszy 70 — układ 5-szpaltowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. — układ 5-szpal­
towy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy 
wyżej 35 groszy za wiersz — układ 5-szpal- 
towy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) gro­

szy 20 — układ 10-szpaltowy. Ogłoszenia 
drobne za wyraz 20 groszy, poszukiwania 
pracy 10 groszy. Zaofiarowane pracy bez­
płatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolum­
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpalto­
wy. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjn0 
(skośne) 50 proc, drożej.
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